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Rocznik XVII.
Przedpłata kwartalna

wynoai w Poznaniu marek 4, na wizy* 
atkich pocztach cesarstwa niemieckiego 1 
w Austryi marek 6 (zoh. Zeitunga Preis­
liste p. 1887 II Abth. r. 46) w innych kra­
jach : cena poznańska z dołączeniem pne-

syłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 16 fenygów od drobnego siedmio* 
łamowego wiergza. — Reklamy po 80 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.

Niedziela 12 sierpnia 1888
AJENCYE KURYERA POZNANSKIEGO:

Prendl .r, w A arszawie ulice Senatorska M. — R. Mossew Berlinie, Frankfurcie n. M., Hamburgu, Lipsku, Monachium, Norymberdze, Pradze, 8trassburgo 3inttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu. — Hrasenitein 4t Vöglet: 

_______w Bazylei, Dreźnie, SdańBkn, Hali n. 8., Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Chemnitz), Kolonii, Lubece, Norymberdze. —HavasLaffite ¿Comp. w Paryżu place de la Bourae 8.

Poznań, 11 sierpnia.
(Koniec zaburzeń -w Paryżu. — Nieudane próby 
porozumienia. — Wiadomość „Moming Post.“ - 
A Izb angielskich. — Doniesienia z Dublina i 
Iranswalu. — Zajście w niemieckim oddzielę wy­
stawy brukselskiej. — Doniesienia z Rzymu, 

Bialogrodu, Zofiii i Carogrodu).
Z Pary ża nie odbieramy dziś prawie 

żadnych doniesień o dalszych ulicznych 
zaburzeniach, co najlepszym jest dowo­
dem tego, że rozruchy strejkowe mają 
się rzeczywiście ku końcowi. Wczoraj 
przed południem kazał prefekt policyi 
paryzkiéj na nowo otworzyć bramy gma­
chu giełdy robotniczej. Przystęp do biur 
giełdowych jest ca nowo wolnym, lubo 
sala walnych posiedzeń dotychczas jest 
jeszcze zamkniętą. Robotuicy, udający 
się do biur, nie robili żadnych zakusów 
gwałtownego wtargnięcia do sali; zresztą 
przy wszystkich wejściach i po kuryta- 
rzach giełdy stoją dotychczas posterunki 
policyjne. ~ Pisaliśmy już na tém sa­
mem miejscu o projekcie powierzeuia 
członkom miejskiéj komisyi sprawy ure­
gulowania owego punktu spornego, który 
stal się powodem wybuchnięcia strejku, 
t. j. wysokości płacy za godzinę roboty; 
według urzędowej depeszy paryzkiéj wię­
kszość robotników ziemnych chętnie przy­
jęła ten projekt, w przekonaniu, że i 
przedsiębiorcy robót budowlanych zgodzą 
się na niego. Prezydent gabinetu fran- 
cuzkiego, p. Floquet, przyjmował już na­
wet wczoraj po południu delegacye robo­
tników strejkujących, przedsiębiorców i 
członków komisyi miejskiéj, mającej roz­
strzygać o spornéj kwestyi. — Najśwież­
sza depesza z Paryża donosi przecież o 
niepomyślnym rezultacie tych kroków do 
zgody.. Wczoraj późnym wieczorem od­
było się walne zebranie przedsiębiorców 
prac ziemnych, brukarskich i budowla­
nych — a jednogłośna uchwala zapadła 
w tym sensie, aby nie przyjmować pod 
żadnym warunkiem sądu polubownego 
miejskiéj komisyi ; dzisiaj mają się zre­
sztą chlebodawcy naradzić nad iunemi 
środkami do zawarcia ugody.

Jedyną ważniejszą wiadomością, jaką 
prócz powyższych mamy na dzisiaj do za­
znaczenia zFrancyi, jest to — że według 
wczorajszej wieczornej londyńskiej „Mor- 
ning Post“ naczelny komitet konserwaty­
wny w Paryżu wysłać miał do Anglii, 
do hr. Paryża, umyślnego delegata, w celu 
zażądania wskazówek dla szybkiéj a sil­
nej akcyi, jaka w chwili obecnych prze­
sileń praktycznąby się mogła zdawać dla 
sprawy pretendenta.

. Angielska Izba gmin w dniu wczo­
rajszym zatwierdziła drugie czytanie bilu 
tyczącego się wzmocnienia środków obrony 
państwowej i załatwiła się z poszczegól- 
nemi obradami nad bilem narodowej 
obrony, przyczém rząd zgodził się na skre­
ślenie paragrafu, tyczącego się powoły­
wania jednorocznych. W końcu zatwier­
dzono budżet posiadłości indyjskich. Dep. 
Smith zapowiedział w końcu posiedzenia, 
że w dniu dzisiejszym stawi wniosek o 
odroczenie posiedzeń Izby począwszy od 
poniedziałku aż do dnia 6 listopada.

Izba gmin pod wczorajszą datą za­
twierdziła też z mało znacznemi zmiana­
mi poprawki poczynione przez Izbę lor­
dów do bilu o samorządzie gminnym. 
W tymże samym czasie zatwierdziła Izba 
lordów drugie czytanie bilu tyczącego się 
zamianowania komisyi śledczej w sprawie 
Parnella.

Urzędowa depesza z Dublina donosi, 
ze irlandzki deputowany okręgu Roscom- 
mon, p. 0’Kelly skazanym został wyro­
kiem sądu karnego w Boyle na cztery 
miesiące więzienia za mowę wygłoszoną 
przeciw obecnemu kierunkowi irlandzkiej 
polityki gabinetu lorda Salisburego. Do 
Londynu nadeszło telegraficzne doniesienie 
z Pietermaritzburg (stolicy Natalu), według 
którego naczelnicy Zulusów, kacykowie 
Dinizulu i Undabuko wraz z 1000 wojo­
wników i wszelkiem bydłem schronili się 
na terytoryum transwalskie.

W niemieckim oddzielę międzynarodo­
wej wystawy brukselskiej przyszło do 
zaciętego zatargu między komisarzem od­
działu, p. Corneli a większą częścią wy­
stawców niemieckich, zarzucających komi­
sarzowi ciężkie nadużycia i przekroczenia. 
■Brukselska „Etoile belge“ donosi w téj 
materyi, że król Leopold II otrzymał 
skargę piśmienną, podpisaną przez 250 
niemieckich wystawców i niezwłocznie po­
lecił ministerstwu zbadanie dokładne nad­
użyć popełnionych przez pana Corneli.
A Berlina przyjeżdża w tymże samym 
celu naczelny komisarz baron Laudsberg- 
Vehlen. . Prasa i publiczność brukselska 
™ zajętą jest przykremi zajściami w

niemieckim oddzielę wystawy — a ustą­
pienie komisarza jest prawie nieuuikniouem. 
Prezydyuni berlińskie wystawców niemiec­
kich ogłosiło w publicznych pismach, że 
chwilowo jeszcze niemożliwem jest stwier­
dzić, ile prawdy zawierają w sobie douie- 
sienia o nadużyciach — a dopiero na 
mocy urzędowych sprawozdań będzie mo­
żna sprawę zbadać i w razie danym za­
radzić dalszym wykroczeniom. — W dniu 
jutrzejszym odbędzie się w Brukseli walne 
zgromadzenie wystawców niemieckich w 
celu wyświecenia sprawy.

Urzędowa depesza z Ssymn donosi 
w' sprawie podróży króla Humberta do 
Romanii, że magistrat Rawenny naradzał 
się wczoraj nad uroczystościami przyję­
cia, przyczóm postanowiono raz jeszcze 
wystósowae do królowej urzędowe zapro- 

' szenie zwiedzenia tamtejszego grodu.
Wiedeńska „Polit. Korresp.“ zaprze­

cza stanowczo w korespondencyi otrzy­
manej z Bialogrodu wszelkim pogło­
skom o utworzeniu się belgijsko-holender- 
skiej spółki bankowój, mającej ofiarować 
nowy kredyt rządowi serbskiemu. Według 
owej korespondencyi gabinet bialogrodzki 
nie ma bynajmniej zamiaru rozpisania ja­
kiejkolwiek nowćj pożyczki.

Zbójcy bułgarscy wypuścili przecież 
wreszcie na -wolność austryackich podda­
nych, pp. Laendlera i Biudera. O ile 
się zdaje, stało się to w ciągu ostatniej 
środy. Okup doręczony został rzezimiesz­
kom przez pełnomocnika Włoch i Austryi, 
owego włoskiego kapitana Bugia (a nie 
Cucchia), o którym już pisaliśmy na tem 
samóm miejscu. Wypuszczeni na wolność 
ajenci austryaccy w czwartek rano prze­
byli kordon wojsk bułgarskich, otaczający 
opryszków, a wczoraj oczekiwano ich w 
Belowie. Rząd bułgarski niezwłoczuie roz­
począł pogoń za łupieżcami.

Z Carogrodu otrzymujemy wiado­
mość o złożeniu z urzędu tureckiego mi­
nistra finansów, Mamuda Dżelalediua ba­
szy. Chwilowo wstępuje na to stanowi­
sko minister listy cywilnej Agib Kazazian 
basza.

W chwili ostatniej odbieramy nastę­
pujący telegram :

Paryż, 11 sierpnia. „Journal offi- 
ciel“ ogłasza rozporządzenie tyczące się 
utworzenia nowego, 21 pułku strzelców 
konnych.

Zebrania przedwyborcze.

W poniedziałek, dnia 13 sier­
pnia o godzinie Va4 po południu w Ko­
ścianie na sali p. Kurcewskiego.

W poniedziałek, dnia 13 sier­
pnia o godzinie 3 po południu w Ostrze­
szowie w Strzelnicy, dla powiatów 
ostrzeszowskiego i k e m piń­
skiego.

W czwartek, dnia Ki sierpnia 
o godzinie '¡A po południu iv Śmiglu 
u p. Bykowskiego.

TF czwartek, dnia Ki sierpnia 
o godzinie 2 po południu w Chodzieżu 
w hotelu p. Plassa.

IF niedzielę, dnia li) sierpnia 
o godzinie 4 po południu w Lwówku 
(na powiat nowotomyski) w hotelu p. 
Schillera.

W niedzielę, dnia 19 sierpn ia 
o godzinie 4 po południu w Inowrocła­
wiu w sali parku miejskiego.

łF niedzielę, dnia 19 sierpnia 
o godzinie 4 po połuduiu w Czarnkowie 
w lokalu p. 8. Wruka.

W niedzielę, dnia 19 sierpnia 
po potudoiu o godzinie 4 w Szubinie 
w lokalu p. Wódki.

W niedzielę, dnia 13 sierpnia 
o godzinie 5 po południu w Wyrzysku 
na sali p. Fischera.

W poniedziałek, dnia 20 sier­
pnia o godzinie 4 po południu w Zbą­
szyniu w tamtejszej Strzelnicy.

W poniedziałek, dnia 20 sier­
pnia o godzinie 11 przed południem 
w Lesznie na sali hotelu Nitschego (na 
powiaty leszczyński i wschowski).

Państwowy wykład religii św.

Na osobnśm miejscu podajemy czytel­
nikom streszczenie znakomitego dzieła 
posła. Rintelna o stósuuku szkoły pru­
skiej do państwa i Kościoła, — tutaj po­
wtórzymy w streszczeniu, co o państwo­
wym wykładzie religii św. pisze do 
„Scliles. Volksztg.“ dobrze widocznie z 
przedmiotem obznajmiony korespondent z 
Górnego Śląska.

Reformacya — czytamy tam — wy­
dala szkołę elementarną na łup państwa. 
Ze względów politycznych i finansowych 
pozostawiono, mianowicie w Prusach, 
organom kościelnym współudział w admi- 
uistracyi i uadzorze szkół. Z powodu 
tego państwowego stanowiska reprezen­
tantów Kościoła wobec szkoły i w szko­
le, kwestya nauki religii w szkole ele­
mentarnej uie miała nigdy praktycznego 
znaczenia. Artykuł 24 konstytucyi z duia 
31 stycznia 1850 opiewał: nauką religii 
w szkole ludowej kierują odnośne stowa­
rzyszenia religijne. Ten znośny stan 
trwał aż do ogłoszenia ustawy o inspe- 
kcyi szkóluój, po którój emanacyijl mi­
nister Falk z kousekwencyą heglowskiej 
teoryi państwowej o „istności Boga“, wy­
ciągną! następujące teoretyczne i prakty­
czne wnioski: „Szkoła jest instytucyą 
państwa; nauka religii jest integralną 
częścią szkoły: ergo udzielanie tój nauki 
dokonywa się z polecenia państwa, a u- 
stanowieni przez państwo nauczyciele są 
legalnymi nauczycielami religii, czy om 
są kapłanami, czy świeckimi.“

Ten wniosek był odtąd podstawą 
wszystkich, aż do dzisiejszego duia w 
sprawie nauki religii wydawanych rozpo­
rządzeń. Ale pierwsze jego pojawienie 
się wywołało także odpowiedni opór ze 
strony katolików. To też pierwowzoru 
wniosku Windthorsta dopatrzyć się mo­
żna już w preludyum szkólno-politycznych 
środków, w znanym zatargu szkolnym w 
Bruusberdze, w którym następnie wziął 
żywy udział ówczesny Biskup Krementz 
warmijski, a dalej wszyscy Biskupi pruscy 
przez bezpośrednie podanie z dnia 7 
września 1871. Wydarzenie to wykazuje 
dowodnie, do jakiego zamieszania, do ja­
kiej surowości i ucisku sumienia dopro­
wadzić musi teorya nauki religii udziela­
nej z poręki państwa. Minister oświece­
nia Müller zawiadomił Biskupa, „iż nie 
myśli (ekskomunikowanemu) Wollmanno- 
wi przeszkadzać w udzielaniu nauki re­
ligii“ i rozporządził pod dniem 29 czer­
wca, że wszyscy katoliccy uczniowie, 
uczęszczający do gimnazyum brunsber- 
skiego, zobowiązani są chodzić na wy­
kład religii Wollmanna. Było to bezpo- 
średuiśm ukróceniem wolności sumienia, 
ale konsekwentnym wynikiem wspomnia­
nej powyżśj teoryi.

Dalszemi etapami tej idei są: ustawa 
o iuspekcyi szkolnej z dnia 31 marca 
1872, da’ej reskrypt ministeryalny z dnia 
18 lutego 1876, który w zasadzie decy­
duje, jak następuje: Objętej planem 
szkolnym uauki religii udzielają w szkole 
ludowój organa powołane lub dopuszczone 
do tego przez państwo pod jego nadzo­
rem ; udzielanie tego przedmiotu jest w 
pierwszym rzędzie rzeczą nauczycieli i 
nauczycielek ustanowionych przy zakła­
dzie, którzy w przepisanym egzaminie 
okazali do tego uzdolnienie. To samo 
odnosi się do tych duchownych, którzy 
równoeześuie fungują jako nauczyciele 
przy szkołach ludowych. Żaden ducho­
wny nie ma prawa domagać się tego 
kierownictwa. Tak miejscowy proboszcz 
atoli jak i każdy inny przez władze du­
chowne do kierowania nauką religii prze­
znaczony duchowny może nadzór ten wy­
konywać tylko dopóty, dopóki zachowa­
niem się swojem nie zagraża tym celom, 
do jakich państwo zmierza przez wy­
chowanie młodzieży w szkole ludowój.

Wreszcie wspomnieć należy tutaj o 
wyroku najwyższego trybunału z dnia 14 
czerwca 1877 roku, który w ogólności 
wyraża to samo. Praktyczna konsekwen- 
cya tych rozporządzeń objawiła się w nie­
zliczonej liczbie usunięć duchownych nau­
czycieli religii (na , mocy rozporządzenia 
ministeryalnego usunięto od wykładu nauki 
religii św. od roku 1873—1877 katolic­
kich księży 2768), w zaprowadzeniu no­
wych, a usunięciu starych, uznanych pod­
ręczników religijnych ze strony władz 
świeckich, w ustanowieniu przez inspek­
torów ewangelickich pensów w nauce re­
ligii, wreszcie w wielkiem uciśnieniu su­
mienia uczciwych nauczycieli, którzy znie­
woleni byli wybierać albo pomiędzy sta­
łością przekonania, albo Chlebem, a któ­
rym „Kölnische Ztg“ szyderczo oświad­
czyła, że „nauczycielem nie potrzebuje 
zostać nikt, komu sumienie zakazuje przy­
jęcia prawnych obowiązków nauczyciel­
skich.

Ze strony katolickiej powstała naj­
silniejsza opozycya przeciwko temu pań­
stwowemu przymusowi religijnemu, to tóż 
we wszystkich mowach, rezolucyach wie­
cowych, petycyach i rozprawach powta­
rzano wielokrotnie to samo, co obecnie 
deputowany dr. Windthorst wypowiedział

w swym wniosku, który w tak wygóro­
wanym stopniu obudził czujność nie tylko 
pism żydowskich i liberalnych, ale nadto 
zajął żywo prasę pólurzędową. Dość 
przypomnieć tutaj wielką mowę deputo­
wanego Reichenspergera i jego wniosek 
z dnia 24 stycznia 1877, domagający się 
rewizyi rozporządzenia z dnia 18 lutego 
1876, dość przypomnieć rezolucyą zebra­
nia katolików śląskich z r. 1875, która 
protestowała „przeciwko wszelkiemu mię- 
szaniu się w prawa Kościoła co do udzie­
lania i kierowania nauką religii“, takież 
same rezolucye katolików w Monasterze, 
Fryburgu, Strasburgu, Wrocławiu, Kolonii, 
mianowicie zaś rezolucyą wyrcburskiego 
walnego zebrania katolików niemieckich, 
która prawie jest identyczną z wnioskiem 
Windthorsta.

Wszędzie, gdziekolwiek katolicy wy­
stępowali z żądaniami swemi w dziedzi­
nie szkoły, zawsze jedna i ta sama przy­
świecała im gwiazda. Wniosek Windt- 
liorsta nie jest bynajmniej niczórn innóm. 
Jakkolwiek formy pomiędzy państwem z 
jednój a Kościołem i katolikami z dru­
giej strony od pewnego czasu przybrały 
przyzwoitszy wygląd, to jednak nikt po­
wiedzieć nie umie, co tam najbliższa 
kryje przyszłość. Katolicy walczą tutaj 
przeciwko zasadzie, którój utrzymanie, 
jak to historya walki kulturnój pokazuje 
najlepiej, ani Kościołowi ani państwu nie 
przynosi korzyści, katolicy pragną sobie 
otworzyć pewne rękojmie, zabezpieczające 
ich na przyszłość.

Katolicy nie boją się tendencyjnie roz­
siewanych strachów, że ustępstwo pań­
stwa w dziedzinie szkóluój mogłoby to 
państwo uwolnić od wszelkich zobowią­
zań wobec szkoły. Choćby nawet Ko­
ściół osięguął to, co mu się najsłuszniej 
należy, to jeszcze państwo wywierać może 
bardzo silny wpływ na wychowanie i wy­
kształcenie młodzieży.

Biskup Strassmajer — a prasa.
Znany telegram powitalny, jaki Bi­

skup Dyakowaru ks. Strossmayer wysłał 
do Kijowa, wywołał, jak to łatwem było 
do przewidzenia, najżywsze a słuszne 
oburzenie tak w przed- jak zalitawskiój 
prasie. Najsilniej uderzają tym razem na 
Biskupa dzienniki półurzędowe. „Od Stross- 
mayera — pisze „Presse“ — honorowe­
go członka petersburgskiego komitetu 
pauslawistyczuego!, nie można było ocze­
kiwać innej enuncyacyi. Co jednak miał 
do czynienia katolicki Biskup Dyakowaru 
podczas prawosławnej uroczystości cer­
kiewnej, w którój Pobiedonoseew, Igna- 
tiew, eksmetropolita Michał i inni za­
gorzali wrogowie naszój monarchii, tu­
dzież Kościoła rzymsko-katolickiego rej 
wodzili, to nie da się usprawiedliwić ani 
wiekiem, ani notoryczną próżnością wspo­
mnianego księcia Kościoła“. O wiele 
ostrzej odzywa się organ p. Tiszy „Nem- 
zet“, który biorąc asumpt z politycznego 
ustępu owego telegramu „o wszechświa­
towej misyi Rosyi“ woła: „Tak więc 
księdzu Biskupowi jest drogą wszech­
światowa misya Rosyi! Cóż go trzyma 
na Węgrzech ? Wszak może się udać 
do Kijowa, Moskwy, a nawet na Sybir? 
Może to uczynić tćm łatwiej, skoro, jak 
telegram jego dowodzi, nie jest on ani 
chorwackim patryotą, ani dostojnikiem 
Kościoła katolickiego, ani uczciwym oby­
watelem kraju. Schizma i Moskwa, oto co 
go nęci. Podczas manewrów w Sławonii 
mógł się ks. Strossmayer przekonać, że 
całe jego postępowanie musi wywoływać 
nieukontentowauie nawet u tronu“. Ró­
wnież i organ ministerstwa spraw za­
granicznych „Fremdenblatt“ we onegdaj- 
szym wstępnym artykule naciera silnie 
na Biskupa Strossmayera. Po schara­
kteryzowaniu starych panslawistów, „Frem­
denblatt“ podnosi, że Biskup Strossmayer 
ten dziwny okazał takt, iż dołączył swoje 
życzenia do uroczystości, na której z 
jego ojczyzną Austryą w najniegodziwszy 
sposób obchodzono się, a katolicyzm ogło­
szony został jako ten wróg, który prze- 
dewszystkióm zwalczauy być winien; 
on Biskup katolicki wzywał błogosła­
wieństwa niebios dla światowego posłan­
nictwa, które ma na celu nawracanie 
katolików za wszelką cenę i to nie ła- 
godnemi środkami; on przesłał powin­
szowanie z powodu uroczystości, połą­
czonej z odsłonięciem pomnika Bohdana 
Chmielnickiego, wielkiego mordercy Pola­
ków i katolików.

„Na czysty tylko jubileusz chrześciań- 
stwa mógł w końcu także i katolicki 
Biskup przesiać Rosyi jakieś uprzejme

słowo; zaznaczony jednak akcent polity­
czny, jaki dr. Strossmayer nadał swojej 
depeszy, nie dopuszcza wiary w jakąś 
pomyłkę — lub czyż byłby w istocie Bi­
skup Dyakowaru przekonany o czysto 
kościelnej misyi światowej Rosyi i czy 
mógłby on sam, jako rzymsko-katolicki 
Biskup, życzyć powodzenia takiój misyi 
przeciwnego kościoła? Przeciwnie nale­
ży się obawiać, iż „bracia“, do których 
on swe życzenia zaadresował, nie byli mu 
zupełnie nieznanymi i że nie wzdrygał się 
on przed nową sposobnością skompromi­
towania się pod względem kościeluym i 
politycznym. I stało się też tak: Dziś 
nie będzie mu mógł nikt zaprzeczyć tej 
smutnej sławy, iż zidentyfikował on się 
z zagorzałymi wrogami swojój ojczyzny i 
swego Kościoła, z owśm panslawisty- 
cznśm towarzystwem , któremu sygnaturę 
nadali panowie: Ignatiew, Cankow i to­
warzysze. Dziś bowiem nie może być 
żadnój wątpliwości c<y do tego, iż nie 
światowa misya chrześciaństwa, ale zu­
pełnie inne były tendencye, dla których 
uświęcenia nadużytą została sama w sobie 
tak ze względu kościelnego, jak cywiliza­
cyjnego odprawiona uroczystość kijowska."

„Czas“ krakowski pisze: „Jesteśmy 
zdania, że nie można dość surowo wyra­
zić się o podobnem zachowaniu się Bi­
skupa katolickiego i austryackiego, a do­
dajmy z boleścią prawdziwą i słowiań­
skiego. Takie bowiem pismo, jak to, 
które Biskup Strossmayer wystosował do 
urządzających uroczystości kijowskie, nie 
tylko jest zachętą, daną wszelkim działa­
niom przeciw katolicyzmowi i Austryi, 
ale także uświęceniem wszelkich bezpra­
wi przeciw Słowianom, nie wyjmując 
krwawego katowania Unitów. Co się 
nam zaś wydaje już zupełnie niegodnem 
w piśmie Biskupa Dyakowaru, oto, że 
oparte jest na dwuznaczniku, którym za­
słonić się może, mianowicie na wyrazach 
„prawdziwa wiara“, któremi zechce on 
ratować swoje stanowisko kapłana i Bi­
skupa katolickiego, nie pomny, że „pra­
wdziwa wiara“, ta, którą on dotąd wy- 
znaje, nie tylko nie wspólnego nie ma i 
mieć nie mogła z uroczystościami kijo- 
wskiemi i ich inicyatorami, ale, że one 
przeciw niej głównie wymierzonemi były, 
pomimo, iż obchodziły chrzest ks. Wło­
dzimierza, którego dziedzictwo, jak znowu 
dwuznacznie wyraża się Biskup Stross­
mayer, „wiara święta jest zmartwych­
wstaniem i życiem, światłem i sławą dla 
wielkiego rosyjskiego narodu.“

Nawet i zagraniczne dzienniki zaczy­
nają się zajmować tą sprawą. Między 
innemi „Kreuz Ztg“ cytuje cały telegram 
i zauważa: „Wydaje się rzeczą niepra­
wdopodobną, aby takie słowa wyszły od 
katolickiego księcia Kościoła i austrya­
ckiego poddanego.“

Czy i jakie następstwa pociągnie za 
sobą to niefortunne wystąpienie księdza 
Strossmayera, tego dziś nie wiemy. Dzien­
niki węgierskie domagają się „surowego“ 
postępowania. Krążą już nawet pogłoski, 
iż Biskup powołany zostanie do Wiednia 
ad audiendum verbum regium-, z innej 
strony donoszą, iż będzie złożony z go­
dności Biskupa dyakowarskiego, a inni 
dowiadują się, iż Biskup miał odwagę 
wytoczyć proces o oszczerstwo kilku dzien­
nikom węgierskim, które nazwały go 
zdrajcą stanu w obec Austro-Węgier. Są 
to wszystko pogłoski, z których żadna 
dotąd sprawdzoną nie została.“

Co do pogłosek tych odsyłamy Czy­
telników naszych do wczorajszej kores­
pondencyi naszej z Wiednia.

Nowa skarga z Prus Zachodnich.

„Gazeta Olsztyńska“ zamieszcza na­
stępującą korespondencyą:

Z parafii sztumsKićj, 6 sierpnia.
Czytamy dość często w polskich gazetach 

użalenia publiczne ludu polskiego na zaprowa­
dzanie niemieckiego nabożeństwa w kościołach 
okolicy po większej części przez lud polski 
zamieszkałej. Gazety niemieckie piszą, że tu 
tylko o to chodzi, aby katolikom niemieckim 
była dana sposobność słuchania nabożeństwa 
i kazania niemieckiego; my zaś mamy to 
przekonanie, że u nas chodzi o zaprowadzenie 
języka niemieckiego.

W naszym kościele odprawiało się co trze­
cią niedzielę nabożeństwo niemieckie ; różaniec 
jednakże przed południem i po południu, jako 
i nieszpory odprawiały się w te niedziele w 
języku polskim. Lecz na zażalenie katolików 
niemieckich, których jest bardzo mała liczba, 
zostało przed dłużej niż rokiem nie tylko na­
bożeństwo, ale i nieszpory niemieckie co dru­
gą niedzielę zaprowadzone. Gdyby to na



niemiecki na cmentarzu podczas procesyi zu­
pełnie ustał.

Tak to dzieje się w naszych stronach !

tem pozostało, nie skarżyłbym się Szanownej 
Redakcyi, lecz krzywda czyni nam się wielka, 
ponieważ od dłuższego czasu częściej odpra­
wiają się niemieckie niż polskie nabożeństwa, 
Tak naprzyklad odprawiło się 17 czerwca 
niemieckie nabożeństwo z kazaniem, 24 także 
niemieckie, w dzień św. Piotra i Pawła pol- 
Bkie, 1 lipca znów polskie, 8go zaś uiemieckie, 
15 kazanie wypadło, ponieważ księża jechali 
do pomocy, 22 było polskie i niemieckie ka­
zanie, 29 także polskie i niemieckie a 5 sier­
pnia znów niemieckie. Więc w tych 8 tygodniach 
6 kazań niemieckich a 4 tylko polskich, Z wyją­
tkiem niedzieli, w której polskie kazanie było i 
tej niedzieli, w którój kazanie wypadło, były 
kazania niemieckie prawie w każdą niedzielę. 
Ewangelii w języku polskim nie czyta się w 
niemiecką niedzielę wcale, a i inne ogłaszania 
z ambony bywają tylko w niemieckim języku, 
tak, że lul polski tylko od innych, którzy po 
niemiecka nieco umieją, dowiadywać się musi, 
co ksiądz publikował. Ponieważ mamy księ­
dza wikarego nie umiejącego ani słowa po 
polsku, a że po sumie ewangelii i innych wa­
żnych rzitzy po polsku się nie ogłasza, czuje 
się lud niezadowolony. W dni powszednie 
odprawiają się modlitwy i po niemiecku. Nie 
byłoby czcigodnemu księdzu wikaremu za tru­
dno nauczyć się przynajmniśj tyle po polsku, 
aby mógł ewangelią i modlitwy w polskim 
języku odczytywać, gdyby zechciał na to zwa­
żać, że bez względu na tutejszą polską para­
fią nigdy jeszcze w dni powszednie modlitwy 
po polsku się nie odprawiały. Mieliśmy tutaj 
przed rokiem księdza także nie umiejącego po 
polsku, lecz wkrótce czytał już po polsku, 
a po kilku tygodniach miewał polskie kaza­
nia. Jeżeli zaś i dalćj tak pozostanie, mo­
żemy się obawiać, że za kilka lat niemiecki 
język w kościele naszym będzie miał pier­
wszeństwo. Jest mi wiadomo, że po innych 
kościołach niemieckie kazania albo po na­
bożeństwie polskiem, albo msza święta z ka­
zaniem niemieckićm rano się odprawia w ten 
sposób zawsze, że polskie kazanie nigdy nie 
wypadnie. Dzieje się to nawet w parafiach 
mających jednego tylko księdza, a my mamy 
jednak trzech księży. Oprócz tego niemie­
ckie nabożeństwo często padnie na bracką 
niedzielę; wtenczas we filialnym kościele 
W Sztumskićj wsi odprawia się polskie nabo 
żeństwo, a w Sztumskim kościele niemieckie. 
Czyby to nie było stosowniej tę uroczystość 
obchodzić z całą parafią w parafialnym ko­
ściele i w polskim języku ? Dla czego nie­
mieccy katoliey mają i w tę niedzielę bracką 
pierwszeństwo ? Zapewniam, że katolików 
niemieckich jest w naszej parafii bardzo mało 
a i ci władają językiem polskim. Z tego 
powodu wystarczyłoby nabożeństwo niemieckie 
co trzecią albo co czwartą niedzielę. Co się 
tyczy śpiewu, to zawsze więcśj zaprowadza 
się śpiew niemiecki. W dzień przyjęcia 
dzieci do pierwszej komunii św. śpiewa się 
tylko po niemiecku, jakoby parafia była zu 
pełnie niemiecka, a i w powszednie dni czę 
ścićj się śpiewa po niemiecku. Jak teraz sły 
szałem, będzie nauczyciel z dziećmi w kilku 
dniach powszednich i w niedzielach niemie' 
ckich po niemiecku śpiewał. We filialnym 
kościele w Sztumskiej wsi, gdzie się co trze 
cią niedzielę odprawia nabożeństwo, został na 
życzenie tamtejszego nauczyciela rozporządzę' 
niem księdza proboszcza zaprowadzony śpiew 
niemiecki co trzecią niedzielę z tój prawie 
przyczyny, jak tam z ambony publikowano, 
że dzieci tylko po niemiecku się uczą śpiewać 
w szkole a lud żadnego nie bierze udziału 
w polskim śpiewie. Dodaję, że jedna albo 
dwie familie są uiemieckie, ale z pewnością 
reszta ludu jest czysto polska. Dla czego 
śpiewają więc dzieci po niemiecku ? Czy śpiew 
taki serca ludu polskiego może unosić do Pana 
Boga? Kiedy lud nie bierze udziału w śpię 
wie, to niechaj czcigodni księża go do tego 
napominają. Ale zapewne nie jest kościol na 
to, aby dzieci się w nim ćwiczyły śpiewu 
niemieckiego, gdy Ind gorące modły zasyła do 
Pana Boga w języku polskim. Taki śpiew 
tylko przeszkadza całemu nabożeństwu. Że 
zresztą w naszym parafialnym kościele znaj 
duje się mało niemieckich katolików, to wy 
nika już z tego, że w przeszłym roku śpiew

wysiłki.

Berlin, stolica monarchii pruskiej i 
ielkiego cesarstwa niemieckiego, rezy- 

dencya monarchów, wysyła do parlamen- 
uiemieckiego już od lat wielu li tylko 

•olnomyślnych albo socyalno-demolcraty- 
cznych deputowanych, a zatóm członków 
skrajni] opozycyi. Wszelkie zabiegi 

wiernych“ rządowi stronnictw żadnego 
nie odniosły skutku, nawet zręcznie sze­
rzona w roku 1887 panika wojenna nic 
nie pomogła; Berlin pozostał częściowo 
woluomyślnym, częściowo socyalistycznym. 
Nic przeto dziwnego, że w sferach rządo- 

ych powstało już od dawna życzenie, 
ażeby wśród reprezentantów Berlina cbo 
ciąż jednego „wiernego“ uzyskać posła. 
Już w roku zeszłym poruszono wszelkie 
sprężyuy agitacyi wyborczój, przesadza­
no się w zabiegach, zużytkowano wszel­
kie możliwe wpływy władz, ale wszystko 
uapróżno. Chodziło przedewszystkiem o 
szósty berliński okręg wyborczy, w któ­
rym „wierne“ stronnictwo kouserwatywe 
najwięcój jeszcze szans posiadało. Przed­
wyborczym ruchem agitacyjnym konser­
watystów kierował znany pastor Stoecker, 
naturalnie na korzyść protestancko-kon­
serwatywnego kandydata obozu Stoecke- 
owskiego, który atoli ustąpić musiał na­

stępnie pod presyą rządu miejsca swego 
kandydatowi „środkowemu“. Ale i ten 
że kandydat uległ przy wyborach, z któ­
rych zwycięzko wyszedł socyalista Hasen 
clever.

Skonstatowano przy tój sposobności, 
że liczba głosów socyalistycznych wzro­
sła bardzo znacznie. — Podczas gdy 

roku 1884 otrzymał kandydat so 
cyalistów 24,528 głosów, wolnomyślny 

3,782, a konserwatywny 12,801, otrzy­
mał w r. 1887 socyalista 30,453, a kan­
dydaci przeciwnój strony, pomimo nie 
zwykle czynnśj agitacyi, razem tylko 
28,500 głosów. Wprawdzie stanęło do 
walki wyborczój jedynie 68 proc, wszyst­
kich wyborców, których ogólna liczba 
wyuosi 86,323 głów, ale ze względu na 
znaną obojętność wielkomiejskich wybor­
ców, szczególniej z klasy zamożniejszój. 
wątpić należy, czy udział wyborców 
wogóle jeszcze da się powiększyć, kiedy 
go tak namiętna agitacya zeszłoroczna 
wzmocnić nie zdołała.

Niebawem w okręgu tym nowe nastą­
pią wybory, ponieważ skonstatowano, że 
choroba umysłowa dotychczasowego re­
prezentanta tegoż okręgu, Hasenclevera, 
jest nieuleczalną. Agitacya już się roz­
poczęła i pan Stoecker po dawnemu rej 
wiedzie na zebraniach, piorunując od razu 
przeciwko wszystkim wrogom państwa, 
socyalistom, wolnomyślnym i — żydom. 
Do walki wmięszała się obecnie i „Nordd. 
Allg. Ztg.“, odzywając się do patryotyzmu 
wszystkich „wiernych rzeszy“ żywiołów. 
Nie godzi się ona atoli wcale na kandy­
data konserwatywnego, tylko pragnie po 
stawić kandydata narodowo-liberalnego, 
któryby i więcej umiarkowanych zvolno- 
myślnych pociągnąć zdołał. „Gdyby 
wszystkie żywioły obywatelskie — pisze 
organ ten w najnowszym numerze swoim

zerwać się zechciały z dotychczasowój 
ospałości i obojętności i stawić się jak 
jeden mąż do urny wyborczój, to z ła 
twością zdołałyby zwyciężyć kandydata 
socyalistów; chodzi tu więc jedynie o 
dobrą wolę wyborców.“ Jest to zresztą 
wcale nie dwuznaczne odwołanie się do 
„dobrój woli“ wolnomyślnych.

Ale chociażby i wolnomyślni połączyli 
się z wyborcami kartelu, w co zresztą 
nie wierzymy, to bynajmniój ztąd nie 
wynika, ażeby zwyciężyć zdołano kan­
dydata socyalistów. Nie ulega bowiem 
nawet najmniejszój wątpliwości, że liczba
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Tom pierwszy.

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 183.)
Jednój nocy, po kilku dniach słotnych, 

zerwała się nagle burza sroga; zimno 
było okrutne, iż żołnierze na czatach sto­
jący zaledwie już ową nawałnicę znieść 
mogli. W pośrodku obozu królewskiego, 
który zaraz w pierwszych dniach wrze­
śnia bliżój pod Smoleńsk posunięty został, 
rozłożono wielkie ognisko, które rozpra­
szało nieco swym blaskiem nocne ciemno­
ści i do którego owi żołnierze przybie­
gali, aby się rozgrzać. — Cisza zresztą 
była w obozie; — jeno z domku, w któ­
rym mieszkał król, dochodziły czasem 
głosy naradzających się dowódzców, przy 
ogDisku zaś kilku zbrojnych stojąc pół­
głosem rozmawiało.

— Rozumiem i konkluduję — mówił 
znany nam głos imćp. Tukałły do stoją­
cego obok Rymszy — iż źle jest... bę­
dziemy tu stać zimę całą, na bezskute­
cznych wycieczkach czas tracąc. Jahym 
już chętnie z tym Matissonem albo Sebi- 
nem bliżój pogadał a gdyby królewic Ka­
zimierz zezwolić chciał, tobym na czele 
moich ochotników....

— Nicbyś waść nie zrobił, mości pa-

Próżni;

głosów socyalistycznych ponownie i to I cyonalny sposób gospodarowania), o ile ckiój młodzieży we wszystkich tak publi 
znacznie wzrosła i nie dziwilibyśmy się to atoli za pomocą wpływów państwowych cznych jak nie publicznych szkołach oę- 
wcale, gdyby stanęło do urny wyborczój, jest możliwóm. dzie się odbywała stosownie do zasad Ka­
nie jak dotąd 30,000, ale co najmuiój Wyznaczyć prawną granicę wysokości tolickiój religii, Biskupi zas na mocy 
35,000 socyalistów; takiój zaś liczby obie obciążania gruntu znaczyłoby to samo, co swego pasterskiego urzędu będą Inerowali 
strony przeciwne, nawet połączone, nigdy pozbawić go znaczuój części dotychczaso- | religijnóm wychowaniem

wego kredytu. Jeżeli to nastąpi, a ponie osięgną.
Organ kanclerski mógł więc był z 

góry oszczędzić sobie zawodu, jaki nie­
chybnie go spotka. Bezskuteczne te wy­
siłki wykazują jedynie, jak dalece po­
stąpił już socyalizm w stolicy rzeszy nie­
mieckiej i jak bezsilnemi są w obec niego 
zabiegi stronnictw „porządku“. My w 
smutnym tym objawie nie widzimy nic 
dziwnego. Ziarno niewiary jakie rząd 
hojną ręką rozrzucał w czasie długiói 
walki kulturnój i jakiego dotąd jeszcze 
pod inną tylko postacią rozrzucać nie za­
przestał, jedynie takie mogło wydać owoce. 
Kto wiatr sieje — burze zbiera!

wody obdłużania równocześnie usunięte 
nie zostaną, to mnożyć się będą i przy­
spieszać wypadki przymusowój sprzedaży, 
a utrzymanie własności ziemskiój w ręku 
rodziny znacznie utrudnionem zostanie. 
Wyznaczenie prawnój granicy długów 
gruntowych obniżyłoby przytóm znacznie 
cenę majątków ziemskich. Wykluczonoby

siadających znaczniejszego zasobu go­
tówki, ale opierających się na własnym 
albo tóż gruntowym kredycie. W liczbie 
ich spotykamy właśnie wielu młodych i 
przedsiębiorczych róluików, którymby w 
ten sposób uniemożliwiono nabycie albo 
tóż przejęcie własności ziemskiój. Na 
kupno ziemi reflektowaćby mogły w takim 
razie jedyuie osoby ze znacznym kapita 
łem. Zmniejszyłby się więc popyt i obni­
żyłaby się cena gruntów. To byłyby 
skutki, szkodliwe dla znacznój części 
właścicieli ziemskich, środka, który już 
sam w sobie byłby niczóm innem, jak 
uwłaszczeniem przysługującego właścicie­
lom ziemskim prawa dowolnego rozporzą­
dzana swoją własnością.

Polecone następnie zaprowadzenie nie­
wy powiedzialnój renty gruntowój w miej­
sce dotychczasowój hypoteki, przyczóm 
głównie miano na oku przeistoczenie 
wszelkich ciężarów hypotecznych na dług 
rentowy, zmierza pod względem prakty 
cznym właśnie do tego, ażeby usunięto 
trudności, jakie wynikają dla wła­
ścicieli zii niskich wskutek wypowie- 
dzialuośei hypotek mianowicie w czasach 
zwiększającej się stopy procentowój. 
Wśród różnych projektów odnoszących się 
do przeprowadzenia tejże reformy, jedy­
nie ten jest godny uwzględnienia, który 
pragnie połączyć całą własność ziemską 
w korporacyjne związki, posiadające pra 
wo wydawania na podstawie obdłużania 
pojedyńczych majątków niewypowiedzial 
nych listów rentowych w rodzaju listów 
zastawnych. Trudności owe w Prusach 
nigdy nie bywały zapoznawane. Tak bo­
wiem zaprowadzenie ziemstw kredyto­
wych jako tóż utworzenie banków hypo­
tecznych miało wyłącznie na celu przy­
sporzenie własności ziemskiój odpowie­
dniego potrzebom a niewypowiedzianego 
kredytu hypotecznego. Te instytucye, 
połączone z istniejąceini w zachodnich i 
środkowych dzielnicach kredytowemi spół­
kami komunalnemi, wytworzyły już dla 
większój części własności ziemskiej nie­
wypowiedziany kredyt gruntowy. Dalsze 
starania na tóm polu spodziewać się mogą 
ze strony administracyi rolniczój szczere 
go poparcia.

(Dokończenie nastąpi.)

O kredycie ziemskim
znajdujemy w pasytoczouóm kilkakrotnie 
przez nas sprawozdaniu „pruskiej admi- 
nistracyi roluiczój“ następujące ważne 
uwagi:

„W chwili tak dla rolnictwa kry ty- 
cznój , zyskuje uporządkowanie kredytu 
ziemskiego coraz to większe znaczenie. 
Wypadki chwilowych potrzeb pieniężnych 
mnożą się, mianowicie wskutek często 
koniecznego przejścia do zyskowniejszego 
odpowiadającego zmienionym stósuukom 
sposobu gospodarowania. Ci właściciele 
ziemscy, którzy już dawniej byli zadlu 
żeni, nie mogą podołać obniżającym się 
konjunkturom, starają się więc, pragnąc 
uratować zagrożoną egzystencyą, o otwar 
cie nowych źródeł kredytu. Wzrastająca 
liczba subhastacyi pociąga za sobą straty 
nader szerokich kół i zwraca ustawicznie 
uwagę na rozwiązanie kwestyi organiza 
cyi kredytu ziemskiego.

Nic przeto dziwnego, iż uwaga ogółu 
coraz częściój kwestyą tą zajmować się 
poczęła i że wśród dyskusyi nad poruszo­
nym przedmiotem wiele pojawiło się pro­
jektów, które po części pragną zupełnój 
reorganizacyi kredytu ziemskiego. Refor­
matorzy ci uważają atoli rzeczywiste albo 
mniemane niedogodności kredytu za głó­
wny powód dzisiejszój niedoli rolnictwa, 
na co się w żaden sposób zgodzić nie 
można, ponieważ znaczenia kredytu dla 
rolnictwa przeceniać nie należy.

Głównym powodem dzisiejszój biedy 
jest ustawiczne obniżanie się czystych 
dochodów w dziedzinie wszystkich rolni­
czych gałęzi produkcyjnych, a temu zara­
dzić nie zdoła chociażby najznakomitsza 
organizacya kredytu ziemskiego; może 
ona natomiast szkodliwe skutki obniżania 
się dochodów zmniejszyć i złagodzić.

Podniesione przeciwko dzisiejszemu sy 
Sternowi kredytowemu zasadnicze zarzuty 
zwracają się głównie przeciwko wolności 
obdłużania posiadłości ziemskich i prze 
ciwko prawnój formie wypowiedzialnój 
hypoteki. Propozycye reformy żądają 
więc, ażeby wysokość możliwego obciąże­
nia ograniczono na pewną część czystego 
dochodu posiadłości, wykluczono możli­
wość subhastowania wskutek długów oso 
bistych i zastąpiono hypoteki niewy 
powiedzialną amortyzującą się rentą 
gruntową.

Co się tyczy pierwszego żądania, to 
przyznać należy, że obdłużona po za daną 
granicę posiadłość ziemska nie posiada 
już racyi bytu i w żaden sposób wypeł 
niać nie może przypadających jój w udziale 
obowiązków w życiu państwowóm i spo- 
łecznóm. Oczyszczenie rolnictwa z cią­
żących na niem długów jest więc i pozo­
stanie celem pod względem socyalnym 
bardzo pożądanym. Cel ten atoli w ten 
jedynie sposób może być osiągniętym, że 
zwalczać się będzie wszelkie różnorodne 
powody obdłużania (prawo śpadkowe, 
ciężary publiczne, — zagraniczną konku 
rencyą, — przepłacane zakupy, — uiera

Szkoła lnflowa
i trzy najnowsze wnioski szkolne.

nie — odparł Rymsza — tu należy z 
wielką przezornością postępować, aby sił 
naszych bez potrzeby nie umniejszać i 
nieostrożnym atakiem nie przysporzyć 
nieprzyjacielowi łatwej nad nami wi- 
ktoryi....

— Słyszałem — odparł z niechęcią 
Tukałło — jako Lisowczycy dzielni mieli 
być rycerze, ale snąć owo męztwo swoje 
w zagranicznych krajach tak wyszafo- 
wali, że już im z niego nie wiele zostało, 
Waść powiadasz żeś Lisowczyk, aleś 
kunktator taki, jakbyś przez cały żywot 
za piecem siedział....

— Zobaczysz - no waść — odrzekł 
Rymsza — gdy czas przyjdzie, jak się 
Lisowczycy sprawią. Nie wielu tu ńas 
jest — oprócz mnie, Sołokaja i chorąże­
go Dziembowskiego /może jeszcze dzie­
sięciu jeno — ale zobaczysz, mościpanie, 
co to znaczy Lisowskiego kompania....

— Dalipan chciałbym widzieć! — za­
woła! Tukałło — ale żal mi jeno owego 
Dziembowskiego, który kaleką jest i nie 
wiem jako się mógł na taką wyprawę 
odważyć....

— Nie lękaj się waćpan; stary to 
żołnierz i wypróbowany, a choć na nogę 
nalega, z konia go nie strącisz, chyba 
mu duszę z ciała wprzód wydrzesz... Wi­
działem ja go nieraz w boju i wiem co 
znaczy; nie lubiłem go dawniej, bo srogi 
jest i zbyt karności przestrzega, ale te­
raz gdym widział, jako się na tę wypra­
wę wybrał, rzucając wszystko, bez wzglę­
du na kalectwo swoje, jeno głosu sumie­
nia i 3erca słuchając, to mnie wielki po­

dziw ogarnął i czuję jako on nam tu 
wszystkim bohaterstwem świecić będzie....

— Wszakże on tu dopiero niedawno 
przybył ?

— Opowiadał mi Sołokaj, jako z po­
czątku p. chorąży nie miał cale zamiaru 
iść na tę wyprawę; ale zjawił się tam 
w Kowalewszczyznie pielgrzym jakiś, 
głosząc, jako wojska królewskiego jest 
mało, a potęga nieprzyjacielska wielka i 
wzywając, aby kto jeno czuje w sobie 
męztwo a siły szedł bez zwłoki....

— Słyszałem i ja o tym pielgrzymie 
przerwał Tukałło — on całą pono

Litwę obiegał i wszędy licznych ochotni­
ków werbował. Dziwny to człek jest....

— Dziwny — potwierdził Rymsza 
mówi jak gdyby w natchnieniu a słowami 
swemi najobojętniejszych zapala — on 
tóż i chorążemu Dziembowskiemu tak 
serce poruszył, że nie bacząc na kalectwo
swoje, poszedł wnet do obozu....

W tymże momencie około królewskie­
go dworku ruch się zrobił; starszyzna 
wychodziła z narady, a niebawem do 
ogniska zbliżył się zwolna Dziembowski.

— Jakaż decyzya zapadła? — spy­
tał Tukałło — i czego was mości chorąży 
wzywano ?

— Decyzyi szczegółowych nie znam 
— odparł chorąży — wzywano mnie, bo 
jutro rozpoczniem robotę, niebawem zaś 
szturm walny przypuścić mamy. Jeno 
idzie o to, aby się dowiedzieć, co się w 
twierdzy dzieje i tam posiłki a żywność 
co rychlej dostawić....

— To będzie nie łatwa sprawa — od­

___  , młodzieży we
wszystkich publicznych i prywatuych in­
stytutach naukowych i będą troskliwie 
czuwali nad tóm, by przy wykładaniu ja­
kiegokolwiek przedmiotu coś takiego się 
nie działo, coby było przeciwne katoli- 
ckiój wierze i czystości obyczajów.“ § 8 
brzmi: „Wszyscy nauczyciele szkół lu­
dowych przeznaczonych dla katolików 
mają podlegać nadzorowi kościelnemu.

bowiem od nabywania ziemi ludzi nie po- Starszego nadzorcę szkół w dyecezyi bę-
dzie mianował Jego Cesarska Mość z po­
między mężów przedstawionych sobie przez ) | 
Biskupa. W razie gdyby w rzeczonych 
szkołach należycie nie troszczono się o 
udzielanie nauki religii, ma Biskup prawo 
naznaczyć duchownego, który będzie wy­
kładał uczniom elementarne zasady wiary. 
Wiara i moralność tego, który będzie 
przeznaczony na nauczyciela, ma być bez 
skazy. Kto zaś z prawój drogi zboczy, 
ma być usunięty.“

§ 6 odnosi się do przedmiotu religii i 
opiewa tak :

„Nikt nie może wykładać nauki re­
ligii w jakimbądź zakładzie publicznym, 
czy prywatnym, jeśli od Biskupa wlaści- 
wój dyecezyi nie otrzymał do tego posłan­
nictwa i upoważnienia, które tenże odwo­
łać może, skoro to uzna za stósowne.“

Z przytoczonych tu §§ widać, że kon­
kordat w praktyce mało zmienił dotych­
czas istniejący stan rzeczy pod względem 
stósuuku Kościoła do szkoły, ale zmienił 
go zasadniczo w teoryi. Stanął albowiem 
na zasadzie, że:

a) Szkoła ludowa należy do sfery Ko­
ścioła, chociaż nie jest wykluczona ze sfery 
państwowój.

b) Kościół, jako potęga równorzędna 
państwu, sprawuje przez swe organa nad­
zór nad całą szkołą publiczną i prywatną 
i sam kieruje nauką religii i zarządza 
praktyki religijne.

c) Osoby nauczycieli szkół ludowych 
podlegają kontroli Kościoła nie tylko ze 
względu na nauczanie, ale i ze względu 
na swe prowadzenie się i swą wiarę.

Natomiast wychodząc ze stanowiska, 
że ludność Austryi jest przeważnie ka­
tolicka, że szkoły publiczne powstały 
przeważnie z funduszów ściśle katoli­
ckich instytucyi * 1) i zapewne, zadowal- 
niając się tóm, że nadzór nad szkołą 
już został powierzony funkcyonaryuszom 
Kościoła katolickiego jako takim, kon­
kordat nie powiada wyraźnie o szkołach 
ludowych jako wyznaniowych, mimo że 
faktycznie uważał je za wyznaniowe. To 
ostatnie okazało się w skutkach swych 
smutnóm, albowiem poniekąd ułatwiło 
ustawodawstwu ogłoszenie szkoły za 
wspólną dla wszystkich wyzsań, gdy na­
tomiast o wiele korzystniój dla Kościoła 
katolickiego w przyszłości byłoby, skoro 
już istniały szkoły wyznaniowe prote­
stanckie i grecko-nieunickie2), ogłosić 
wszystkie szkoły publiczne za ściśle wy­
znaniowe katolickie, dozwalając Izraeli­
tom własnych szkół wyznaniowych. Nie 
uczyniono tego — i oto po naruszeniu 
konkordatu faktycznie tylko szkoły kato­
lickie stały się wspólnemi, to jest tyle, 
co bezwyzuaniowemi, a protestanckie i 
nieunickie, oraz tam, gdzie istniały wy­
znaniowe izraelickie, pozostały wyznanio­
wemu

Z niekorzyścią tóż Kościoła było, że 
duchowni katoliccy musieli dźwigać cały 
ciężar nie tylko nadzoru szkoły jako

(Ciąg dalszy).
Projekt ten jak widzimy pozbawiał 

Kościół wpływu na szkoły, był zatóm 
niesprawiedliwy, atoli w kierunku szkół 
ludowych nie został urzeczywistniony, 
gdyż obecnie panujący monarcha nosił 
się z myślą powrócenia Kościołowi kato­
lickiemu swobody i praw mu przysługu­
jących i istotnie 18 sierpnia 1855 za 
wart konkordat ze Stolicą Apostolską, w 
którym uznano istnienie szkół przezna­
czonych dla katolików, oraz pozostano na 
zasadzie, że szkoły te pod względem 
swoich wewnętrznych urządzeń mają na 
leżeć do sfery Kościoła.

W rzeczonej konwencyi jest mowa o 
stosunkach szkoły do Kościoła w §§ 5, 6 
i 8. § 5 opiewa : „Cała uauka katoli-

parł Tukałło — Sehin, Prozorowski, Ma- 
tisson bardzo sztucznie w okół Smoleńska 
się rozłożyli, wszędy szańce i okopy a 
trzebaby je chyba pierwej znieść, aby się 
do twierdzy dostać....

— Otóż jest taki śmiałek — rzeki 
chorąży — który chce tam iść, a jutro 
o brzasku zobaczymy go jako dążyć bę­
dzie, bylebyśmy na śmierć jego nie pa­
trzyli....

— Ja się odwrócę, aby nie widzieć, 
bo śmierć jest pewna — zauważył Tu­
kałło — chybaby go aniołowie niebiescy 
strzegli.

— Może go tóż i ustrzegą — odrzekł 
chorąży — bo człek zda się być iście 
świętym i determinacyi niewzruszonej. 
Dziś przybywszy do obozu, sam się ofia­
rował królowi, że listy do komendantów 
twierdzy, Sokolińskiego i Wojewódzkiego, 
zaniesie i odpowiedź niebawem dostawi....

Gdy słów tych domawial chorąży, 
dały się słyszeć opodal kroki jakieś i nie­
bawem w migocącóm świetle ogniska 
ujrzał p. Tukałło zbliżającą się postać, 
na której widok mimowolnie zadrżał.

Był to człek wysoki, odziany w opoń­
czę, która go całego okrywała; twarz 
zmizerowana, chuda, patrzyła przed siebie 
iskrzącemi gorączkowo oczyma, które 
w głąb’ zapadły. Szedł powolnie, a gdy 
ujrzał p. Tukałłę zatrzymał się nagle i 
zrobi! ruch taki, jakby się cofnąć chciał, 

Ale go jużchorąży ujrzał i wskazując nań:
— Oto jest pielgrzym świątobliwy 

— rzekł — który nie tylko wszystkich 
ku tój wojnie słowem zachęcał, ale dziś

Mianowicie z dochodów iiiterkalarnych be- 
neficyów Kościoła katolickiego, z datków dobro­
wolnych i opłat poniewolnych duchownych katoli­
ckich, z majątku zniesionych i z dochodów istnie­
jących Bractw katolickich, oraz w wielkiej części 

funduszów pojezuickich, o czem wyżój mówiliśmy. 
a) Istnienie tych szkół było zapewnione przez 

patent tolerancyjny z dnia 13 października 1781.

sam swój żywot ofiaruje dla sprawy... 
snąć pod pątniczą siermięgą serce rycer­
skie ma....

— Nie jest to nic tak bardzo trudne­
go — przerwał rychło pielgrzym głosem, 
który wydobywał mu się z piersi głuchy, 
stłumiony, że się raczój echem niż głosem 
być zdawał — znam wszystkie tu ścieżki 
i drożyny leśne, a mam pewny sposób, 
aby mnie nie schwytano....

Tukałło wciąż upornie patrzał na mó­
wiącego, usiłując sobie przypomnieć, gdzie 
on tę twarz widział i głos przejmujący 
słyszał. I nagle stanęła mu w pamięci 
owa karczma przydrożna, w którój wraz 
z panem Bogusławem Słuszką nocował — 
i postać pielgrzyma, który opończą zasło­
nięty,. zdawał się spać na ławie. Przy­
pomniało mu się tóż owo jego w półsen­
ne marzenie, w czasie którego zdawało 
mu się, iż rozmawia z jakimś nieznanym 
człowiekiem, który mu śmierć Wodźbuna
i jego pogrzebanie wśród kurhanów ragi- 
niańskich zwiastował. Pan Baltazar, jak­
kolwiek pod wpływem swego widzenia 
pod Raginiany szedł, a powróciwszy, pię­
kne nabożeństwo żałobne za duszę Wodź­
buna w Wilnie zaordynował, dotychczas 
wszakże nie wiedział na pewne, czy to 
był sen tylko proroczy, czy tóż jawa. 
W tój chwili, patrząc na zbliżającego się 
pielgrzyma, przypomniało mu się żywo 
ówczesne zjawisko, które snąć nie było 
przywidzeniem sennem, ile że postąp 
wówczas widziana, była zupełnie do tój, 
na którą obecnie patrzał, podobną.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



funkcyonaryusze państwowi, gdyż takowi 
pozostali obok swego charakteru nadzor­
ców ze strony Kościoła i po zawarciu 
konkordatu, ale tćż musieli wykonywać i 
część znaczną zarządu administracyjnego 
szkół. Ztąd wyłaniały się różne trudno­
ści dla duszpasterzów, raz z powodu 
owego dwojakiego ich charakteru — nad­
zorców kościelnych i nadzorców państwo­
wych — powtóre z powodu licznych ko­
lizji, w jakie wchodzili często z wla- 
snemi owieczkami jako egzekutorowie 
przymusu szkólnego i wykonawcy praw 
państwowj’ch, potrzecie z powodu nad­
zwyczaj rozległych czynności, które im 
były przeszkodą w oddaniu się swoim pa­
sterskim obowiązkom.

(Ciąg dalszy nastąpi).

ZIEMIE SŁOWIAŃSKIE
* „Czas“ krakowski w osobnym ar­

tykule zamieszcza następującą zuakomitą 
charakterystykę^kijowskich uroczystości:

„Nie ogłoszono dotąd mów p. Pobiedonosce- 
wa i archirejów, wypowiedzianych w Kijowie 
podczas jnbilenszn dziewięćsetletniego wprowa­
dzenia na Ruś clirześiiaństwa. Przemilczenie 
to czy spóźnienie zaliczyć należy do oznak 
niepowodzenia manilestacyi na wielkie zamie­
rzonej rozmiary. A ciekawe byłyby te mowy 
zarówno pod względem historycznym, narodo­
wym, religijnym jak i politycznym.

Historya stawia bowiem trudne szkopnły 
dla mówców oficyalnych. Nie sięgając jnż na­
wet do Nestora, ale według samego Karamzi- 
na, Włodzimirz książę kijowski przyjąwszy 
wiarę chrześciańską, wszedł w bezpośredni stó- 
sunek z Rzymem — przyjmował wysłańców 
papieskich na swym dworze i wysyłał swych 
posłów do Papieża z aktem uległości. Pierwsza 
to więc trudność, jak wobec oczywistości hi­
storycznej, że Ruś nie z Bizancyum ale z Rzy­
mu przyjęła wiarę i z katolicyzmem się zrazu 
połączyła, naciągnąć ów jubileusz na chwałę 
prawosławia. Druga trudność i drugie pyta­
nie dotyczy kwestyi narodowćj — czy Ruś a 
Rosya to j :dno — czy ten odłam północny 
państwa włodzimirzowego późniejsze księstwo 
suzdalskie, przerodzone następnie w carstwo 
moskiewskie, ma historyczne prawa do całćj 
sukcesyi dziejowćj po tym wielkim założycielu 
księstwa kijowskiego, które znów uległo po­
działom na tyle dzielnic jak ongi Polska pia­
stowska po Bolesławie Krzywoustym? Lecz 
z wątpliwościami historycznemi w Rosyi ła­
twiejsza bywa sprawa — wszak przed kilku 
laty bez ceremonii zaliczono tam po ukazie do 
prawosławia wielkich apostołów Słowiańszczyzny 
zachodniśj SS. Cyryla i Metodego, choć sze­
rzyli oni wiarę w epoce przedfociuszowskiej, 
a jeden z nich zmarł w Rzymie; obaj zaś 
wzniesieni przez Papieży do czci ołtarza. Tćm 
łatwićj mogło się to stać i z księciem Włodzi­
mierzem wbrew Nestorowi i samemu Karam- 
zinowi. Nomenklatura zaś ofieyalna dawno już 
stworzyła synonim z dwóch nazw i pojęć tak 
odmiennych, jak Ruś i Rosya.

A jednak tego synonimu coraz mnićj ro­
zumieć i przyjmować się zdają ci, co są w 
Kijowie tubylcami — ci, co sami jedni mieli 
prawo święcić wielką rocznicę Włodzimierzo- 
wą. Mnożą się oznaki wzmagającego się dą­
żenia, Rusi naddnieprskiej, która milcząco od- 
snwa identyfikacyą tych dwóch pojęć Rusi i 
Rosyi. Z wyjątkiem kilku galicyjskich Rusi­
nów, spieszących torem Naumowiczów do na­
znaczenia swój apostazyi religijnćj i narodo­
wej, w kijowskich uroczystościach sam Kijów 
i Ukraina, Ruś przed i zadnieprska zacho­
wała się biernie i chłodno. Świadczą o tem 
wszystkie sprawozdania i listy, jakieśmy otrzy­
mali z Kijowa. Abstencya była tu widoczną 
i umyślną. Żywioł małoruski dostarcza wpra­
wdzie mnogiego kontyngensu do szeregów czy- 
nownictwa rosyjskiego, podobnie, jak podaje 
się łatwo pod wpływ nihilizmu — mimo to 
jednak ni« zaciera swych etnograficznych różnic 
i nie abdyknje ze swych aspiracyi nar dowej 
odrębności. Owszćm ktokolwiek bada stósnnki 
miejscowe, stwierdza spieszny postęp economi- 
czny i społeczny naznaczający coraz wyraźniej 
stanowczą granicę dwóch szczepów, sięgającą 
do tćj liniii, którą niedawno nakreślił w Ber­
linie niemiecki filozot Hartmann. Jeśli wśród 
ludu różnice te językowe i etnograficzne zbyt 
widoczne, że na pierwszy rzut oka uderzają 
turystę, to w średnich i wyższych warstwach 
Potęgują się one siłą ciwilizacyjną coraz wy- 
raźnićj.

Duch narodowościowy, dziś tak powsze­
chnie rozwinięty, wydobywa się z pod cię­
żkiego ucisku, a im mniej dozwolonćm mu 
jest objawiać, się na zewnątrz, tćm silnićj 
rozwija się społecznic, od ludności wiejskiej 
do miast i właścicieli dóbr. Ukazy, zabra­
niające nabywania dóbr Polakom, nie wy­
szły na korzyść Rosyan, ale właśnie uła­
twiają dorobek tubylcom i przyczyniają się 
wielce do wytworzenia całćj warstwy obywa- 
‘eltwa małoruskiego, oddzielającego się sta­
nowczo, od dworiaństwa i bojarstwa wielko- 
tosyjskiego.

Z obchodem jubileuszowym księcia Włodzi­
mierza połączono uczczenie krwawej postaci 
Chmielnickiego.

Dwa fakta tak odmienne, wyrwane z dzie-
Rusi, mia}y służyć za obchód tryumfu 

1 środek propagandy niwelacyi wszelkich ple- 
®‘°n i narodowości w wielką jedność pan-

Kto wie, czy data tege obchodu nie i 
znaczy epoki, nie stanie się bodźcem, ale 
^'erunku wręcz przeciwnym, niż był on :

w W psychologii ludów, a zwłaszcza w 
rachowaniu bardzo często objawia się pra 
%^cyi, a posiew rzucony wręcz odmiei 
z/ns-6 °woce- %c’e narodowe małornsh 
zarnń °De priieZ 1Zild r08yj’ski, literatura

dzie tłumiona — a wbrew temu zapoź

czono z kistoryi Rusi dwa fakta i dwie po­
stacie, jakoby na dowód zupełnej asymilacji. 
Gra to niebezpieczna, która podniecić może 
poczucie starszeństwa Rusi w historyi i chrze- 
ściaństwie, oraz dać nowy popęd narodowego 
indywidualizmu. Na sześćdziesiąt milionów 
rachują panslawiści naród rosyjski w Peters­
burgu, a niekiedy i w dziennikach ruskich we 
Lwowie — ale w Kijowie liczą jnż od da­
wna szczep małornski na piętnaście milionów. 
W tćj różnicy cyfr zawarty stósnnek dwóch 
ludów bardzo odmiennych — i cała zagadka 
przyszłości.

Obchód kijowski przyszedł zapóźno. Mógł 
on przed laty służyć za pole wielkiego popi­
su dla marzycieli panslawizmu z Aks&kowem 
na czele — dziś zwyciężyła idea Katkowo- 
wska, niosąca tylko niwelacyą i asymilacją 
w duchu panmoskiewskim; za nowego zaś 
panowania bieg historyi zwrócono do epoki 
przedpiotrowej całą tradycyą, wyprowadzając 
od Iwana Groźnego. Wobec takich prądów 
uroczystość Włodzimierza ruskiego była ano­
malią i nie mogła jnż oddziałać ani na Sło­
wian po za granicami państwa, ani na ple­
miona w jego obrębie, które nie ntraęily po­
czucia swćj odrębności.“

O samych uroczystościach w Kijowie 
wiedeńska „Presse“ pisze:

Fiasko uroczystości kijowskich jest dosa­
dniejsze, niż można było przypuszczać. Po- 
biedonoscew bawił w Kijowie zaledwie jeden 
dzień, a minister serbski jenerał Sawa Grnicz 
powrócił z pośpiechem do Belgradu. Liczba 
obcych gości nie przeniosła 250 głów, a w 
charakterze reprezentantów i delegatów różnych 
stowarzyszeń z samej Rosyi przybyło zaledwie 
900 do 1000 osób. Z różnych stron obszer­
nego państwa zbiegło się 7000 do 8000 piel­
grzymów, należących po większćj części do 
warstw najniższych, lecz należy wziąć tu na 
rozwagę, iż takie pielgrzymki powtarzają się 
co roku w dzień św. Włodzimirza , a przeto 
tegoroczna nie może być uważaną za coś nad­
zwyczajnego. Fizyonomia Kijowa w dzień 
św. Włodzimirza i dni następnych była mnićj 
więcćj jak lat zeszłych o tym czasie.

NIEMCY.
* Ber li u, 10 sierpnia. Cesarz 

Wilhelm zwiedzi podczas pobytu swego 
we Włoszech także i Neapol i Pompei. 
— Cesarzowi towarzyszyć będzie i do 
Wiednia i do Rzymu hrabia Herbert 
Bismarck.

— Wiceadmirał, hr. Monłs, mianowa­
ny został członkiem rady związkowej.

— W Hamburgu zawiązało się. w 
tych dniach Towarzystwo kapitalistów i 
kupców w celu urządzenia stałćj komu- 
nikacyi z Australią. Kapitał zakładowy 
wynosić ma 6 milionów marek. Towa­
rzystwo to rozporządzać będzie 6 paro­
wcami.

— Cesarz Fryderyk zapisał, jak do­
nosi dziennik angielski „Truth,“ małżon­
ce swój, cesarzowój Wiktoryi, 3 miliony 
marek do dożywotniego użytku, po jój 
śmierci odziedziczą sumę tę najmłodsze 
córki. Legatem tym, złożonym w banku 
angielskim, zarządzają królowa angiel­
ska , król belgijski i książę sasko- 
gotajski.

— Namiestnik Alzaeyi i Lotaryngii, 
książę Hohenlohe, wyjechał w tych dniach 
do Petersburga, zkąd wracając zabawi 
przez pewien czas w majątku swym Werki 
na Litwie.

— Ministrowi Pattkameroui ofiarują 
posłowie konserwatywni sejmu i parla­
mentu serbrną dwustopową statuę cesa­
rza Wilhelma I z napisem : „Wiernemu 
słudze — cesarza i króla — Robertowi 
Puttkamer — jego przyjaciele z sejmu i 
parlamentu.“

ROSYA.
* P o w r a c a j ą c do zj azdu cesar­

skiego „Swiet“ tak pisze:
Niektóre gazety zapewniają, iż w czasie 

wizyty cesarza Wilhelma II w Petersburga 
pomiędzy hr. Herbertem Bismarckiem a p. 
Giersem zawarty został układ, na mocy któ­
rego ma być wstrzymaną walka ekonomiczna 
na zasadzie nowego traktatu handlowego. Nie 
wierzymy tym wieściom, chociaż nie dla tego, 
by fakt sam stał w jakićjkolwiek sprzeczności 
z politycznym systemem niemieckiego kancle­
rza. Prawda, iż załagodzenie ekonomicznych 
nieporozumień Rosyi z Niemcami nie jest mo- 
żebnem bez zniesienia ceł zbożowych. Ale 
książę Bismarck nie zajmuje się podobnemi 
błahostkami. Jest to polityk realny, dzien­
niki zaś jego mogą dziś dowodzić tego wła­
śnie, co wczoraj było przez nie uznawane za 
bezpodstawne. Cala rzecz w tćm, iż usunięcie 
zatargu ekonomicznego jest rzeczą zbyt powa­
żną, aby mogło być dokonane w czasie krót­
kiego pobytu władzcy Niemiec w Peters­
burgu. Nie należymy do bezwzględnych zwo­
lenników systemu protekcyjnego, sądzimy je­
dnak, iż wiele z tego, co było w ostatnich 
latach zrobione dla ochrony naszych kresów 
zachodnich od napływu produktów niemieckich, 
miało pewną zasadę i było pomyślane głęboko, 
bo ocaliło „kraj przywiślański" od zupełnego 
zniemczenia. Prasa niemiecka wielokrotnie 
dawała do zrozumienia, iż pierwszym krokiem 
do zawarcia pokoju ekonomicznego musiałaby 
być zmiana praw, dotyczących zakazu naby­
wania nieruchomości przez cudzoziemców w 
kraju zachodnim, Mamy nadzieję, iż prawa 
te pozostaaą w swej mocy. Widocznie uro­
dzaje, jakich spodziewać się należy w Rosyi, 
obok przewidywanych nierodzajów w Niem­
czech, dały wiele do myślenia twórcom nie­
mieckich ceł zbożowych, Ale właśnie ta oko­
liczność, zmuszająca Niemców do kapowania 
naszego zboża, skłaniać powinna do wystrze­
gania się wszelkich pospiesznych ustępstw.

BELGIA
* Uwagi godna reforma. Brukselski 

„Moniteur“ ogłosił dnia 4 czerwca roku 
bież, ustawę, która może stanowić epokę 
w dziedzinie ustawodawstwa karno sądo- 
dowego. Ustawa ta wskazuje, iż Belgia 
kroczy naprzód stosownie do słów wyrze­
czonych przed rokiem przez jój króla: 
„Czy chodzi o przygotowanie obrony kraju, 
czy o pokojowe dzieło — nie śpi nigdy 
lew Flandryi.“

Ustawa ta wprowadza warunkowe 
wyroki karne, i została przyjętą w Izbie 
deputowanych 73 głosami na 82 glosują­
cych, a w senacie jednogłośnie. Nie mniój, 
jak 10 razy zabierał minister sprawie­
dliwości Le Jeune w Izbie głos i z calem 
oddaniem się swój nlnbiouój idei, starał 
się doprowadzić ustawę tę do skutku. 
Opiera się ona na następujących moty­
wach : Mury aresztu i więzienia kryją 
w sobie tak tych, którzy moralnie w zu­
pełności upadli i którzy uważają więzie­
nie za umeblowane, a na zimę wcale przy­
jemne mieszkanie, jak równie i tych, na 
których zasądzenie wycisnęło piętno hańby 
i którym myśl o familii, wydanój na nę­
dzę, czyni karę istną torturą. Dla ludzi 
tój ostatniój kategoryi nie przynosi kara 
więzienia obyczajowych rezultatów i pro­
wadzi ich często z toru uczciwój pracy 
na pochyłą drogę ciągle powtarzającego 
się występku. Tylko tam, gdzie obrona 
porządku prawnego wymaga bezwarunko­
wo kary, tam ona powinua być zastóso- 
waną.

Austryackie prawodawstwo nadaje 
władzę sędziemu zniżania wymiaru kary 
po za ustawową granicę tam, gdzie cho­
dzi o ochronę niewinnój familii oskarżo­
nego, lub gdzie się można spodziewać te­
goż poprawy. Dla tego też bada sędzia 
austryacki starauuie wszelkie okoliczności 
tak obciążające winę oskarżonego, jak i 
łagodzące.

Nowela belgijska idzie o krok dalój. 
Nie tylko dozwala ona sędziemu ograni­
czyć czas, formę i surowość kary, lecz 
oraz pozwala mu karę tę obwinionemu 
w zupełności opuścić, a to pod pewnemi 
warunkami. Dozwala ona przemówić sę­
dziemu do oskarżonego mniój więcój w ten 
sposób:

„Jesteś winien, ponieważ zboczyłeś 
z drogi prawa, którą dotychczas kroczy­
łeś. Ustawa, przeciw którój wykroczy­
łeś, każę cię ukarać 2, 3, 6 miesięcznóm 
więzieniem. Lecz sąd spodziewa się po 
tobie poprawy i skruchy. Żebyś tę skru­
chę okazał, danym ci będzie czas 3, 4, 
5-letni.

„Jeżeli spełnisz w tym czasie na­
dzieję w tobie pokładaną, to będziesz w 
zupełności woluy, będziesz zrehabilitowa­
ny twóm zachowaniem się, twoje zasą­
dzenie będziesz mógł uważać za niebyłe. 
Żadne świadectwo urzędowe, żadna nota 
policyjna nie będzie zawierała o nióm 
ani wzmianki.

„Jeżeli jednakże omylisz nadzieje sądu, 
jeżeli w tym czasie popełnisz znów jakiś 
czyn karygodny, to odcierpisz karę tak 
za ten ponowny twój występek, jak i za 
poprzedni.“

Ustawa żąda dalój, iżby oskarżony 
był nieposzlakowany i żeby wymiar kary 
nie przenosił 6 miesięcy. Termin, który 
będzie dany oskarżonemu do poprawy, 
nie może przekraczać 5 lat, licząc od dnia 
wydania pierwszego wyroku.

W toku dyskusyi w Izbie bronił mi­
nister sprawiedliwości swego projektu 
mniój więcój t' mi słowy: Do minister­
stwa sprawiedliwości wpływają stosy próśb 
o ułaskawienie zasądzonych zbrodniarzy. 
W prośbach tych błagają o litość dzieci, 
na których zbrodnia ich ojca wycisnęła 
niezatarte piętno hańby ; proszą zmiłowa­
nia matki i żony, pozbawione tego, który 
ich żywił; żalą się całe familie, wydaue 
na głód, hańbę i nędzę. A cóż uczynił 
ten zbrodniarz, za którym tak błagają o 
łaskę? Oto wyciągnął rękę po cudze 
mienie w chwili, gdy dzieci jego błagały 
chleba: odparł, iż otrzymał franka, za 
który zakupił żywności dla swój familii; 
sprzeniewierzył drobną kwotę, powierzoną 
mu przez fabrykanta. A jeżeli za temi 
tysiącami, w których nie wymarło jeszcze 
uczucie przywiązania dla familii i w 
których nie wygasł jeszcze zupełnie punkt 
honoru, zamknęły się bramy więzienia, 
to cóż uzyskaliśmy na tóm ? Weszli oni 
w bliższą styczność z ludźmi upadłymi, a 
obcowanie z tymi ostatnimi zachęca ich 
do ponowienia występku i sprowadza ich 
na zupełną drogę upadku. Przyzwyczaiłem 
się — mówił minister — zanim wystąpię 
z jakim projektem, zasięgać zdania ludzi 
poważnych, którzy się tym przedmiotem 
zajmowali i w tym wypadktu to samo 
uczyniłem.

Na zarzut, iż ustawa ta ukróci naj­
wyższą prerogatywę korony ułaskawia­
nia zasądzonych, odpowiedział minister, 
iż tak jak każdą karę, tak i karę orze­
czoną warunkową, może król opuście. 
Żaden artykuł konstytucyi nie wzbrania 
ustawodawstwu modyfikować charakteru 
kary.

Ustawę pomienioną sankeyonował król 
Leopold II.

niejstna, in«incysnata i łapaniem
P o z ■ * ń, sobota 11 sierpnia 

♦ Doniesienia urzędowe. Król nadał fa­
brykantowi instrumentów chirurgicznych Her-

manowi Windlerowi w Berlinie król, order 
korony tizecićj klasy.

* Wystawa obrazów w teatrze polskim
otwarta co wtorek, czwartek i niedzielę ka­
żdego tygodnia od godziny 12 do 6 po po­
łudnia.

Wstęp dla dorosłych 20 fen., dla dzieci 
10 fen.

* Woda w Warcie przybrała od wczoraj 
o 8 cm., t. j. z 1.52 m. do 1,00 m.

* Wycieczka Towarzystwa „Stella“ do 
lasu Wierzenickiego odbędzie się jutro dnia 12 
b. m. Wspólny wyjazd koleją do Kobylnicy 
o godzinie lszćj w południe, powrót o godzinie 
10 wieczorem. Bufet na miejscu. Członków 
i przyjaciół Towarzystwa zaprasza uprzejmie

Zarząd.
* Zabawa latowa „Koła Śpiewackiego Pol­

skiego“ odbędzie się jutro w niedzielę dnia 12 
b. m. w ogrodzie „Willa Gehlen’a. Program 
zabawy wielce urozmaicony: koncert, przepla­
tany śpiewem chórowym, wykonanym prz z 
członków „ Koła“; gra kostkowa, gry z pre­
miami dla pań i panów, gry towarzyskie, po- 
czćm tańce przy bengalskiem oświetleniu. Po­
czątek o godzinie 4 po południa. Wstęp dla 
panów 1 marka.

O liczny udział w zabawie Szanowną Pu­
bliczność niniejszćm jaknajuprzejmićj uprasza

ZARZĄD
„Koła Śpiewackiego Polskiego“ w Poznaniu. 

Bolesław Rzepecki, Kichał Molasiński,
prezes. sekretarz.

P. 8. W razie wielkićj niepogody zabawa 
odłożoną zo tanie do przyszłej niedzieli.

* Próby z elektrycznem światłem z fortu 
Waldersee urządziły wczoraj władze wojskowe 
wieczorem.

* Restauratorów, szynkarzy itp. zawezwa­
no do policji i spisano z nimi protokół, gro­
żąc im karą za sprzedawanie gorących napoi 
uczniom tutejszych wyższych zakładów na­
ukowych.

* Prezydent policyi dr. Bienko powraca 
jutro do Poznania i obejmuje z poniedziałkiem 
sprawy swego urzędu.

* Ciągnienie pierwszćj klasy 179 loteryi 
pruskićj rozpocznie się dnia 2 października. 
Sprzedaż losów do tćj klasy rozpocznie się z 
przyszłym poniedziałkiem i trwać będzie do 
27 b. m. godziny 6 wieczorem.

* Dwóch książąt egipskich, synów Khe- 
dywa, Abbas Bej i Mehmed Ali Bej ze 
świtą, przejeżdżało wczoraj rano kuryerskim 
pociągiem z Berlina, ndając się do Warszawy. 
Kolćj warszawsko-bydgoska wysłała po nich 
do Aleksandrowa wagony dworskie. W War­
szawie stanęli goście około godz. 3 po połu­
dniu w pałacu Łazienkowskim.

* Sprawa sprzedaży browarów angielskich 
jeszcze nie załatwiona.

* Jaraczewo. W niedzielę dnia 12 b. m. 
odbędzie się przechadzka tutejszego Towarzy­
stwa Przemysłowego do boru chwałkowskiego 
na „Zabawie“ na którą najuprzejmićj zaprasza

Zarząd.
* „Staatsanzeiger“ ogłasza sankcyą uchwał, 

powziętych przez stany powiatu międzychodz- 
kiego z dnia 13 marca r. b. w sprawie pożyczki 
w sumie 180,000 marek na spłacenie da­
wniejszych długów, oraz na zaknpno ziemi 
pod kolćj międzyrzecko-rokitnickiej i na zwrot 
powiatowi skwierzyńskiemu przypadającej nań 
kwoty za gmach dla stanów powiatowych. 
Równocześnie nadany został powiatowi przy« 
wilej emisji obligacji powiatowych na sumę 
180,000 marek.

* Środa. Zabawa latowa Towarzystwa 
Przemysłowego w Środzie odbędzie się w nie­
dzielę dnia 12 b. m. w lasku Zrenickim, na 
którą niniejszćm zapraszamy. Wymarsz z sali 
pani Hüttner o godzinie 1. Goście mile wi­
dziani. Osobnych zaproszeń nie rozsyła się.

Zarząd.
* Pakość. Dnia 29 z. m. odbyła się u 

nas uroczvs'iść poświęcenia chorągwi Towa­
rzystwa Przemy lowcół Polskich. Na nro- 
czys.wć tę przybjli z Inowrocławia delegaci 
tamtejszego Towarzystwa (inne Towarzystwa 
zapewne dla niepogody nie były reprezento­
wane), ich tćż w obec licznie zgromadzonych 
członków, naszego Towarzystwa, obywateli 
miejskich i ziemskich powitał przedewszystkiem 
prezes nasz p. Tomaszewski z Wilkowa, dzię­
kując im za dowody łączności i bratnićj mi­
łości. O godzinie 10 i pól wyruszyli wszyscy 
zebrani z chorągwią i muzyką na mszą św., 
podczas której odśpiewało Kółko śpiewackie 
pod kierownictwem p. Bartkiewicza z Kościelca 
wzniosłe pienia. Po ukończeniu nabożeństwa 
poświęcił ks. proboszcz Chylewski chorągiew, 
a po błogosławieniu jćj, odezwał się w krót­
kich słowach życząc Towarzystwu i przemy­
słowi polskiemu jak najlepszego rozwoju. Z 
kościoła nastąpił powrót w porządku przy od­
głosie muzyki do lokalu Towarzystwa, zkąd 
po godzinnćj pauzie wyruszono do lasku ko- 
ścieleckiego. Tuż za muzyką niesiono godło 
Towarzystwa z napisem: „Miłość, Zgoda, 
Jedność, niech łączą braterskie ręce nasze“ — 
dalej postępowała chorągiew, następnie de­
legaci inowrocławscy, „Kółko śpiewackie“, 
liczny szereg członków Towarzystwa. W 
Kościelcu oczekiwała nas cała rodzina hr. 
Ponińskich, msgr. Poniński, hr. Tyszkiewiczo- 
wa i inni. Stanąwszy przed pałacem zainto­
nowali śpiewacy pieśń „Polski przemysł niech 
nam żyje“ a następnie rozległ się z piersi 
wszystkich zebranych okrzyk „Niech żyją pań­
stwo Ponińscy“, który powtórzyło Kółko śpie­
wackie na głosy. Około godziny 5 rozpoczął 
się koncert, potćm tańce polonezem prowadzo­
nym przez prezesa p. Tomaszewskiego, prze­
platane pieśniami. Po śpiewach wzniesiono 
okrzyki na cześć ks. proboszcza Chylewskiego, 
za jego opiekę nad Towarzystwem, p. Bart­
kiewicza, za przyczynienie się wmz z Kół­
kiem śpiewackiem do uświetnienia uroczystości. 
Wieczorem nastąpiło oświetlenie miejsca zaba­

wy lampionami i sztucznemi ogniami. Wnie­
siono jeszcze okrzyki na część delegatów ino­
wrocławskich, w imieniu których odpowiedział 
p. Wróbel, który podziękowawszy za mile przy­
jęcie wzniósł okrzyk na pomyślność przemyałi 
polskiego i na cześć Polek, które tlę do 
uprzyjemnienia z.bawy przyczyniły. — Opu­
szczając miłe ustronie kościeleckie, na po­
dziękowanie ks. Ponińskim za gościnę wyrwał 
się okrzyk z kilkuset piersi: „Niech nam 
żyją! “ — poczćm każdy spieszył do oczeku­
jących powózek. Wzorowym porządkiem przy 
dźwiękach polskićj melodyi wstąpiliśmy w 
progi lokalu Towarzystwa. Tu bawiono się 
zgodnie do godziny 3 rano. Podczas zabawy 
na sali wzniósł p. Bartkiewicz toast na cześć 
p. Znanieckiego, który jako gość raczył nas 
odwiedzić i porówno z nami się bawić, za co 
mu krzyknęliśmy po trzykroć „Niech żyje!“ 
W imieniu Towarzystwa serdeczne dzięki 
składam pannie Bojarskićj za piękne, iście 
artystyczne wykonanie chorągwi. W końcu 
niech mi będzie wolno publicznie podziękować 
wszystkim,, którzy raczyli się przyczynić do 
uświetnienia tćj uroczystości, składając im 
staropolskie „Bóg zapłać!“

* Teatr polski w Inowrocławiu. Dziś 
w sobotę komedya Abrahamowicza „Mąż z 
grzeczności“.

W niedzielę dramat „Córa piekła®.
* Z pod Leszna. Dnia 5 b. m. odbyła 

się w Pawłowicach pod Lesznem uroczysta in- 
trodnkeya na probostwo ks. dziekana Drwę- 
skiego. Aktu introdukcyjnego dopełnił w asy- 
stencyi 20 kapłanów ks. Woliński, proboszcz 
św. Wojciecha w Poznaniu, były dziekan krob- 
ski, jako komisarz Arcybiskupi. Klucze niósł 
patron p. M. hr. Mielżyński. Po odbytćm na­
bożeństwie gospodarz podejmował swych gości 
w rozbitym w ogrodzie plebańskim namiocie. 
Ks. Drwęskiemn odmówiła rejeneya inspekcyi 
nad wykładem religii św.

* W drugim kwartale r. b. wydalono z 
obwodu rejencyi poznańskićj po za granice 
kraju 37 obcokrajowców, i to 15 z miasta 
Poznania, 12 z powiatu ostrzeszowskiego, 4 
z ostrowskiego, po jednym z powiatów po­
znańskiego, wschowskiego, grodziskiego, średz- 
kiego i śmigielskiego. Wszystkich wydalono 
do Królestwa Polskiego resp. Rosyi — i to 
19 jako uciążliwych zbiegów, 14 jako niepo- 
siadających legitymacyi, jednego z powodu 
bezprawnego powrotu do Księstwa, jednego z 
powodu ciężkićj kradzieży i nadan a sobie fał­
szywego nazwiska, jednego z powodu że­
bractwa i włóczęgostwa i jednego z powodu 
difraudacyi procederowćj. Prócz jednćj dzie­
wczyny, wszyscy wydaleni byli płci męskićj 
— 34 katolików, 1 ewangielik, 2 żydów — 
24 robotników i najemników, 4 czeladników 
mularskich, 2 stolarzy, dalćj jeden golarz, 
urzędnik gospodarczy, czeladnik garbarski, po- 
wroźnik, kupiec wędrowny, objeszczyk, dzie­
wczę 12 letnie.

* Chełmińska dyecezya. P e p 1 i n. Dnia 
9 b. m. otrzymali kanoniczną instytucją: Ks. 
dr. M u s z y ń s k i ze Starogardu na probo­
stwo w Nowem a ks. Tyczyński ze Sta- 
rzyna na nowo utworzone probostwo w 8ta- 
rzynie.

* Kościerzyna w Piusach Zachodnich 10 
sierpnia. Tutejsza katolicka wyższa pensya 
panien, która się składa z pięciu klas i selekty, 
rozpocznie nanki dnia 4 września. Komunika- 
cya kolejowa jest na Tczew (Dirschan), Hohen­
stein W. Pr. Pociągi dochodzą do stacyi tu­
tejszej dwa razy dziennie.

f Stefan Ciecierski, ohywarel gnhernii 
grodzieńskiej, znany u nas w szerokich ko­
łach, osobliwie pomiędzy obywatelstwem wiej- 
skićm, hojny opiekun naszego Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk, któremu darował bogaty 
zbiór obrazów, umarł w dniu 6 b. m. u córki 
swćj w Magnuszewie, gub. radomskićj, pozo­
stawiając żal pomiędzy licznymi tutaj przyja­
ciółmi. Pogrzeb odbył się zeszłego czwartku. 
R. i. p.

f W Heidelbergu zmarł wczoraj historyk 
Jerzy Weber. Jego „Historya powszechna“ 
wyszła i w tłómaczeniu polskićm. Zmarły 
urodził się w r. 1808.

* Zawziętym wrogiem turniury jest wła­
ściciel jednego z większych magazynów mód 
w Nowym Jorku. Zabronił on stanowczo 
swoim pannom sklepowym nosić to dopełnienie 
tualety a zakaz swój motywuje następująco: 
Każda kobieta, nosząca tnrniurę, poprawia ją 
przynajmniej 6 razy dziennie, na co za ka­
żdym razem potrzebuje przynajmniej jedną 
minutę, tak, że w ten sposób traci sześć mi­
nut dziennie. Przy 20 pannach stanowi to 
utratę dwóch godzin dziennie, a ponieważ ja 
za te godziny muszę tak dobrze jak za inne 
płacić, niepotrzebny to dla mnie wydatek.

* Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 12go 
sierpnia św. Klary p.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 37. 
Zachód o godzinie 7 minut 31.

Pojutrze dnia 13go sierpnia św. Hipolita 
męczennika.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 39. 
Zachód o godzinie 7 minut 29

WiailoaoScl Uteractie 1 arîysîyczie.

* Tygodnika Powieści wyszedł z druku
nr. 45 i zawiera: Ciernie i kwiaty, powieść 
przez autora „Rodziny Lanquierôw“ i „Odźwier- 
nćj z Alfortville“, przekład z francuskiego 
(ciąg dalszy). — Jćj największy wróg, po­
wieść w dwóch tomach przez Mrs. Alexander, 
przekład z angielskiego E. z Kurowskich Pnffke 
(ciąg dalszy). ________

* Kroniki Rodzinnej wyszedł z druku nr. 
15 i zawiera: Przez różne szkła przez Pio­
tra z Sosnowej Wólki, — O dramatach Schil­
lera przez hr. 8t. Tarnowskiego. — Plotki, 
komedya w jednym akcie przez Michała Wi­
śniewskiego. — Z dziejów Alzacji i Lota-



yngíi. — Korespondèncya z Londynu. — 
Klucze sinobrodego. — Wieści polityczne. — 
Silva rerum.

Przybyli ¿0 P®zBaaia.
Poznań, 10 sierpnia

LUBIŃSKIEGO HOTEL FRANCUSKI. 
Hr. Grudziński z Drzązgowa, Horwatt 
z Litwy, Treskow z synem z Nieszawy, 
pani Turno z Obiezierza, Wulff z Gester- 
miinde.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Swinarski z Obry, Łakiński z Miłosławia, 
Krause z Pleszewa, pani Tok z Łomży, 
Radojewski z Neuvarp.

(29) LOTBRYA.
(Bez gwarancyi.)

Berlin, dnia 9 sierpnia.
Przy dalszém dziś przedpołudniowem ciągnie­

niu czwartej klasy 178 król, pruskiéj loteryi kla­
sowej padły następujące wygrane:

(Numera, przy których wygrana nie oznaczona 
w nawiasach, wygrywają 210 marek).

231 519 636 68 91 (500) 716 874 992 1056
89 114 382 526 600 10 14 43 739 (500) 98 945 
95 »000 106 338 76 566 767 3190 240 682 
945 (1500) 4012 599 635 83 782 5006 24 44 
204 20 341 45 79 407 14 539 633 786 850 96 
6112 383 527 32 (300) 600 797 905 35 7093 
123 39 (500) 73 215 316 524 85 681 745 47 816 
74 932 40 8058 (500) 248 64 323 88 583 (500) 
793 (3000) 899 919 9159 (1500 ) 252 (500) 82 
(1500) 88 359 442 621 (500) 875.

10144 415 64 81 521 27 654 57 874 914
11045 167 235 91 602 24 75 13042 225 (3090) 
300 14 45 67 76 406 538 47 (3000) 48 640 829
83 923 77 13124 318 38 419 547 838 53 953 
14171 313 410 90 509 884 919 35 (3000) 15028
84 94 209 12 328 459 780 16013 (300) 151 203 
34 99 399 470 546 640 62 714 65 84 (500) 866 
86 979 17020 68 94 261 329 546 979 18206 
32 333 520 85 674 737 961 19083 90 (3000) 96 
156 204 29 (3000) 350 524 880 964.

»0409 527 30 602 4 8 861 937 48 »1048
(300) 74 202 25 788 98 848 »»194 205 48 323 
91 550 57 772 862 79 »3053 143 234 306 30 
423 501 627 791 876 912 »4057 142 294 355 
89 93 649 799 (3000) »5116 47 56 310 497 648 
50 ( 500) 903 91 »6105 347 61 67 93 415 628 
48 782 957 »7147 48 50 410 17 78 520 45 58 
761 847 51 »8020 234 334 »9073 147 96 254 
(3000) 314 418 655 69 712 863.

30017 18 176 98 267 310 435 63 593 657
714 66 69 31092 165 375 430 88 558 752 956 
(1500) 3»130 59 241 312 95 423 26 57 586 745 
63 (1500) 864 944 94 33177 95 250 57 72 363 
444 (500) 63 95 520 42 (10000) 614 718 818 
34129 252 345 419 70 513 690 949 93 95 (500) 
35005 (1500) 121 251 (500) 329 443 664 738
911 36102 18 282 458 61 675 86 711 887 919 
(500) 37058 281 331 426 48 590 669 38225
37 (300) 340 417 47 78 591 681 759 899 (1500) 
917 3 9001 51 149 (1500) 76 240 52 323 95 520 
76 601 3 (500) 98 704 31 32.

40350 (500) 52 58 424 660 733 34 74 902
24 93 41072 86 125 85 223 77 321 455 515 47 
60 7 7 645 738 896 904 76 91 4»093 201 (1500) 
27 92 96 632 789 818 4 3000 14 173 98 285 
99 323 45 472 77 96 604 787 834 52 637 67 
44169 92 209 12 343 64 427 780 4 5025 165 
216 334 (300.) 49 412 44 567 98 645 724 85 
(500) 814 65 89 4 0005 361 410 333 88 601 
838 50 47057 270 78 501 18 77 678 
48109 432 504 26 33 48 75 609 (3000) 54 59 
721 32 65 825 74 919 49019 94 394 528 619
85 734 801 19.

50016 (1500) 52 265 410 66 585 (1500) 702 
812 19 30 98 988 51093 99 113 55 76 401 
40 558 704 818 36 5»033 102 35 4 4 235 (500) 
59 82 412 53 94 616 57 87 766 94 53164 78 
346 62 718 (3000) 37 850 914 18 68 78 54031 
164 269 562 73 753 812 46 69 955 74 55007 
78 128 88 (300) 210 395 444 574 (1500) 94 729 
958 (500) 83 96 5 6041 160 286 316 423 33
38 590 623 23 817 92 903 22 44 57037 77 
(500) 79 96 111 (1000) 30 48 259 314 (300) 37 
50 73 86 406 46 62 97 539 755 70 94 877 86 
95 (1500) 96 58118 26 44 92 267 510 692 
5Ô220 371 78 449 (300) 99 534 606 729 54 72 
83 847 77 950 90.

60046 (3000) 65 103 20 313 27 50 493 576 
76 628 987 610055 117 81 213 429 535 828 
900 (300) 15 6»120 34 390 506 713 61 843 
(500; 961 63245 327 85 403 62 71 76 589 607 
818 48 75 930 45 53 64089 (500) 277 482 568 
609 748 83 (300) 856 6 5125 221 59 339 417 
598 606 79 718 830 6 6266 315 523 770 897 
919 67064 187 347 427 (300) 614 745 (300) Hi 
95 847 910 19 64 6 8046 185 88 252 331 529 
55 64 692 704 801 34 99 6 9015 , 285 386 497 
678 996.

7022 108 30 388 94 566 80 694 735 53 
814 929 71041 132 222 412 582 711 810 
7»006 26 62 204 7 345 504 11 19 45 796 807 
(300) 73 907 7 3014 16 26 190 221 60 410 520
655 709 803 916 98 74032 90 104 8 82 202
386 415 66 (1500) 532 43 (500) 75 (3000) 688
721 814 7 5020 30 110 6 1 222 628 710 910
76012 39 197 (1500) 200 367 (500) 94 97 409 
53 542 718 800 985 7 7017 26 55 105 58 269 
340.540 633 51 754 78214 (300) 389 490 99
541 646 767 924 91 64 79006 165 284 349 57 
455 99 510 41 90 693 83 918 33.

80031 265 351 438 84 554 653 757 (300) 
72 814 34 59 65 903 45 81019 (3000) 46 (300) 
69 75 263 442 65 78 560 65 698 700 15 807 
8» 105 54 346 400 )3000) 80 623 735 60 813 23 
80 8 3077 134 72 437 509 688 934 49 81 
84101 360 63 80 403 (1500) 585 686 784 95 
902 89 8 5039 138 (500) 385 442 523 90 650 
842 8 6023 (3000) 37 56 818 42 78 953 57 
87027 434 511 35 59 90 8 8081 118 277 349 
503 76 601 708 803 906 34 (300) 35 89028 515
656 834.

90036 101 62 228 66 96 343 455 96 613 
703 810 988 91061 136 98 (1500) 203 48 307 
475 504 26 46 97 6 6 762 80 95 826 30 948 75 
.»»163 60 70 86 258 325 420 747 97 824 71 
93057 83 167 346 461 528 45 97 619 55 77 99 
832 9 4003 7 243 68 323 33 99 492 576 678 
713 846 (3000) 47 60 904 28 95C45 145 76 
202 13 92 313 67 482 530 32 34 664 735 959 
90 95 9 0094 142 257 77 386 431 91 541 79 
600 49 760 845 97 984 97139 42 69 78 92 
624 (300) 69 7 9 84 757 919 (500) 28 53 87

.. 98082 211 309 20 476 554 639 69 84 757
97 856 9 9042 121 461 548 628 83 701 61
814 904.

100088 (1500) 150 243 442 515 19 48 690 
932 101121 47 62 233 (3000) 85 498 551 76 
668 853 (300) 1O»139 325 406 34 565 635 83 
(500) 777 894 930 60 103037 158 76 391 515
33 99 615 63 904 (300) 89 104221 563 72 
642 47 74 760 991 105277 (1500) 722 856 99 
917 26 42 106053 76 90 138 85 525 650 77
94 799 107080 374 660 761 875 979 108295 
(3000) 350 496 632 90 710 899 109098 104 
72 332 80 437 61 637 742 74 (300) 80 817 87 
048 56.

110034 196 253 432 564 612 715 96 801 
968 (300) 111038 102 49 (300) 229 531 46 837
912 39 11S022 131 202 17 45 410 535 605 
J1S»<>«8 (10 0r>0) 192 308 19 98 403 59 542 69 
624 74 708 11 88 114102 14 257 80 531 763

(500) 820 908 33 115138 85 253 67 82 316
764 71 85 116225 34 399 449 73 631 42 58 
71 703 31 39 953 117089 243 44 (500) 51 82 
490 522 633 866 118151 471 512 (300) 60 693
772 924 33 83 (3000) 119026 173 90 206 7

433 99 519 (1500) 86 743 94.
1»0020 328 47 72 429 521 837 900 65 84 

1»1O79 274 95 347 458 501 31 (3000) 44 75 
(300) 655 85 874 910 1»»()11 50 69 78 123

1 337 47 457 040 75 782 908 1»3193 255 
314 28 538 66 614 788 830 941 67 131174
243 481 98 763 993 (5< 0) 135010 108 45 46
396 488 98 590 799 968 90 136095 163 366 
459 82 511 746 833 (3000) 46 137033 129 
316 58 527 (300) 678 871 138143 448 503 61
75 139128 227 85 99 448 64 65 (3000) 626 
876 96 98 915.

130068 232 358 564 684 740 835 (300) 954 
131016 116 (500) 78 220 314 19 37 97 408 39 
763 81 878 95 13»101 306 98 409 14 504 73 
620 701 818 (300) 34 (3000) 46 922 50 68 
133049 100 13 42 74 78 353 (500) 509 14 50 
675 89 134095 112 246 301 52 95 457 69 83
678 865 933 83 135220 99 350 52 471 (3000) 
538 659 136140 45 46 233 (3000) 357 78 429 57 
61 83 632 49 724 869 7 7 927 137063 (500) 146
244 301 66 76 489 573 (5000) 693 97 777 905 52 
54 138283 94 755 862 97 966 138101 599 642 
(3000) 702 88 952 86 97.

140143 259 72 583 682 782 96 959 74 
141054 59 96 108 64 209 85 (300) 88 34 i 60 
445 66 77 565 142109 225 79 402 34 500 57
679 773 959 143057 120 256 69 362 95 558 781 
84 836 48 947 144040 139 234 549 896 925 
(3000) - 145017 (1500) 173 402 98 662 702 862 
146365 461 774 832 56 74 98 147627 95 (500) 
826 148289 260 (1500) 424 (500) 27 77 785 810 
16 979 149051 82 302 516.

150142 360 418 85 570 694 95 741 897 919 
151139 334 52 (300) 437 718 847 153191 336 

2 549 66 645 48 68 728 29 865 90 933 42 68 
(300) 153127 (300) 245 476 721 58 154 0 6 29
86 15S 322 99 441 941 155116 67 202 6 28 72 
83 436 654 (3000) 761 156173 289 99 385 99 
470 (500) 909 19 157028 146 (300) 323 558 78 
97 627 812 19 (500) 78 900 59 158250 69 98 
358 516 17 706 (3000) 942 159134 284 311 426
76 528 80 623 (3000) 736 (3G0).

160104 83 322 49 402 5 26 742 161072
182 340 48 405 885 16»132 (3000) 237 403 10
53 76 82 843 903 163114 64 318 546 81 617
96 733 827 95 926 43 164039 321 54 59 461 76
634 709 947 74 165040 (500) 85 108 219 443
49 81 509 49 639 736 900 166403 13 41 62 95 
(3000) 658 824 99 167429 618 (1500) 51 788
168084 (1500) 94 (300) 126 261 316 95 465 
(3000) 976 169128 401 17 37 69 636 57 (1500)
97 (1500) 719 972 73 963.

170171 378 434 76 98 501 14 703 24 49
851 171130 96 234 53 87 443 48 (500) 73 74
533 878 17Ä045 (1500) 161 (15 000) 201 13 15
432 96 661 780 99 807 14 917 173157 444 50
509 81 659 764 895 913 (500) 174109 78 308
441 864 (50Ö0) 921 24 75 175107 13 53 221 41 
301 75 534 96 (1500) 621 859 (500) 904 10 
176030 60 (1500) 98 (500) 120 273 357 87 574 
638 759 96 858 60 67 909 (1500) 177061 207 16 
318 (300) 443 532 990 94 178022 138 242 333
667 763 X78061 (300) 276 320 98 618 88 775
87 804 903 38 (500).

180196 236 44 327 83 84 523 27 641 90 
740 84 881 (500) 181105 210 337 78 408 45
(500) 538 (500) 609 53 948 93 182170 84 251
79 307 533 86 767 807 22 73 183014 33 38 136 
58 62 89 265 560 651 (3000) 56 764 959 184063 
(3000) 95 112 (300) 224 36 85 385 403 (500) 22 
(3000) 765 87 805 84 920 185185 (300) 309 70 
71 84 417 23 26 529 67 661 68 821 95 927 48 
186018 208 324 52 499 536 740 65 69 (500) 908 
187024 105 26 263 404 (3000) 89 509 50 711 
(3000) 42 96 (1500) 978 86 188019 43 46 (1500) 
53 145 364 437 535 41 620 85 87 732 58 969 
189014 29 74 75 139 202 70 324 (1500) 71 476 
582 87 696 97 700 922.

(30) Berlin, 9 sierpnia.
Przy dalszém dziś ciągnieniu popołudniowem 

padły następujące wygrane.
6 (1500) 74 211 57 73 310 418 93 587 657 

751 60 859 1040 59 66 346 48 (300) 52 492 502 
78 738 60 801 11 44 48 2042 102 50 208 309
20 58 778 889 958 91 3037 167 204 304 26 401 
784 905 10 4105 407 53 70 88 549 797 5048 
97 113 278 307 9 6 429 7 0 647 728 886 950 
6008 42 (500) 152 217 463 72 501 7 8 621 43 
68 77 796 7056 (300) 339 49 492 537 40 55 76 
83 643 70 82 779 (3000) 813 925 61 8i25 294 
(3000) 307 97 536 617 35 761 71 918 (3000) 9035 
103 540 703 39 71 861 87 944.

10074 139 76 566 98 (300) 650 706 803 (500) 
18 917 11035 42 124 88 380 (300) 438 55 603
52 910 18 (300) 12342 91 489 513 625 804 62
986 13078 165 408 74 508 19 618 30 61 708
(3000 ) 34 882 952 61 (500) 14067 77 120 211 
309 21 97 533 78 804 938 39 15027 61 64 181 
453 689 786 907 44 (3000) 18u92 162 304 21 
(1500) 72 439 623 832 60 17117 225 37 420 508 
33 639 96 824 33 18238 43 (300) 537 959 89 
19000 169 79 364 418 618 38 64 71 (300) 737 70 
93 872 978 (300). !

20037 115 (500) 234 50 52 59 391 417 (500) 
544 620 53 885 21117 20 85 351 (3000) 79 456 
92 813 22034 103 12 412 90 99 8.0 23077 
(300) 139 69 (500) 99 212 40 76 853 83 (1500) 
91 931 72 24220 321 488 532 51 764 821 (3000)
53 945 60 86 25026 423 616 745 57 973 26064 
135 (300) 38 76 217 34 89 399 444 62 518 58 
779 (300) 866 916 68 27094 117 52 285 388 
406 576 8' 9 76 84 935 28047 (500) 79 271 372 
404 520 87 (3000) 89 607 29002 358 68 548 
730 958.

30199 394 465 520 33 86 89 661 751 53 
814 41 938 62 31046 74 (300) 406 531 681 728 
65 893 911 32101 17 43 64 405 530 (300) 45
652 817 920 33145 251 307 476 522 36 41 634 
828 983 34003 131 220 397 416 531 680 712 
912 29 67 35008 17 57 (500) 104 236 57 76 80 
406 (3000) 70 697 766 70 (3000) 891 36029 121 
70 78 220 349 562 737 85 832 75 965 37050 
68 213 301 64 401 548 (3000) 62 617 53 818 35 
920 30 38162 68 93 335 45 97 (1500) 472 
(3000) 74 556 58 66 663 993 95 39306 83 454 
511 53 691 725 26 814 914 91.

40009 68 201 40 383 480 602 940 41034 
116 39 53 483 (5000) 687 817 917 82 90 
42004 40 111 241 75 319 453 58 812 43 43008
21 84 319 (300) 452 527 (3000) 98 613 753 64 
854 44018 82 269 316 45 (300) 46 50 69 569 
853 94 45162 273 79 386 463 774 88 46230 
307 87 731 831 60 47043 67 106 25 233 517
63 (3900) 602 729 69 851 48067 98 245 350 63
64 425 89 585 841 958 49170 251 418 501 25 
775 (500) 85 93 807 47.

50072 85 418 22 506 63 694 779 (1500) 949 
51012 210 81 309 10 19 56 (500) 414 74 555 79 
657 58 758 69 884 94 934 47 52123 26 283
367 400 17 507 81 678 (300) 770 971 53142
262 384 467 87 506 28 811 54011 166 305 6
636 713 61 831 42 945 55043 76 236 312 521
645 63 704 31 (300) 88 818 903 19 72 56000 
88 153 87 89 475 540 701 (500) 801 27 908 
57219 316 (300) 60 481 597 617 74 978 58162 
277 98 345 402 776 832 (300) 919 59129 255 
443 52 78 510 722 849 910 36 58 83.

60044 142 302 19 59 419 610 704 61073 
153 365 513 76 705 807 911 84 62019 105 230 
79 341 465 (300) 502 (1500) 46 641 822 90 
63285 517 (3000) 31 56 722 36 71 898 935 84
64015 44 153 261 654 (3000) 845 6 5057 243 61
97 325 627 41 814 934 66049 85 88 197
(500) 367 79 417 550 68 77 (1500) 93 667 73
700 23 49 (600) 61 832 (500) 67004 159 79

327 415 506 694 710 42 868 (1500) 932 6 8090 
121 34 51 89 342 52 57 429 615 841 960 
69086 100 52 55 (300) 224 87 323 24 30 425 
619 59 89 748 818 958 73.

70058 228 71 85 89 830 908 4 5 58 71194 
265 326 85 721 81 (300) 941 95 72046 87 90
558 797 995 73013 59 65 163 333 425 549 52 
58 740 64 80 89 (3000) 852 929 34 (300) 69 
74025 106 309 403 24 46 597 600 35 96 778 
87 82 821 75090 278 329 (1500) 31 571 85 
648 (300) 72 771 692 76230 59 312 62 423
562 65 843 770(8 203 20 (3000) 224 25 81
367 450 539 (500) 57 88 762 (500) 925 78057 
119 71 390 420 (300) 62 518 38 654 702 36 
830 88 79088 236 498 528 608 98 712 842 63 
69 73 74 935 55.

80064 (3000) 401 49 567 928 70 79 81248 
481 511 47 872 82006 156 91 237 51 313 86
614 782 86 890 968 83158 (300) 223 36 575 
903 26 48 69 84064 172 366 400 54 84 555 84 
(1500) 655 731 834 65 79 84 923 44 (3000) 
85005 62 152 264 535 684 879 86019 57 214 
329 40 54 634 926 94 87051 56 116 309 412 
(300) 75 519 633 (300) 800 911 57 94 88066 
310 62 78 89 409 35 550 55 75 865 66 951

89064 103 66 (3000) 217 383 437 559 (3000) 
692 709 91 935

90371 518 37 630 863 (300) 904 (3000) 72 
91008 105 23 26 74 (500) 232 66 513 65 629 55 
813 902 (300) 84 92072 125 229 369 497 501 
696 746 9 3046 58 (3000) 170 341 451 53 535 
99 704 (500) 27 94125 84 (300) 95 (300) 214 
64 71 81 413 23 40 521 (300) 660 707 43 956 
67 95044 48 61 111 22 358 76 (300) 93 405 
545 52 604 (3000"' 51 803 920 9 6035 100 31 
(300) 32 44 48 228 32 423 99 569 (1500) 62 
811 912 49 97159 (300) 307 74 467 90 579 86 
994 98227 (500) 61 76 301 2 17 460 62 (300) 
541 736 970 99050 109 83 97 225 33 85 310 
36 516 88 651 804 7 99.

100077 111 29 49 51 212 25 53 72 348 93 
462 (500) 540 67 (300) 968 101057 99 175 83 
87 217 84 90 323 32 33 39 40 436 507 607 
(500) 796 813 (1500) 102026 93 337 522 689 
850 103209 301 64 497 761 854 64 75 903 
104014 32 41 109 (1500) 79 200 8 407 57 592 
(3000) 678 947 105039 101 66 77 88 218 558 
690 751 106114 (300) 15 295 329 42 43 65 
673 856 992 107074 278 744 851 108030 162 
370 99 401 626 (300) 83 708 82 (3000) 835 58 
989 109060 220 93 420 (300) 98 955.

110031 59 217 (300) 88 369 542 53 760 892 
905 84 111127 46 202 49 52 420 519 658 77 
864 910 69 112002 84 110 (300) 59 231 342 96 
428 626 66 936 63 113129 45 465 (500) 974 
114042 69 203 18 19 361 66 437 93 644 795 
115005 213 28 533 74 622 754 92 859 84 116170 
475 746 80 849 80 935 70 75 79 82 117043 165 
265 97 389 559 63 819 39 43 76 118226 323 
459 98 (3000) 576 (3000) 82 662 875 996 119044 
127 (3000) 81 253 324 (500) 444 57 521 696 842 
45 940 41.

120077 153 256 343 518 42 68 98 679 766 
69 890 121144 212 49 339 400 676 724 809 901 

122086 97 106 84 (300) 228 (300) 319 88 
648 82 881 123262 335 90 453 513 600 760
826 900 124053 188 209 (500) 454 506 (3000) 
32 72 630 38 52 956 125011 54 235 444 66 
539 602 20 790 126098 (500) 180 325 67 477 
573 750 77 83 953 127023 72 569 601 16 50 
63 732 827 128038 104 58 63 700 27 48 61 
129014 45 75 135 (500) 296 349 81 553 794 803 
909 13 39 40 71.

130251 92 362 602 16 (1500) 706 29 99 872 
85 131023 170 427 848 94 132008 (1500) 108 51 
(3000) 221 460 546 90 754 835 133074 107 259 
539 79 829 95 » 55 134069 154 206 52 356 497 
533 797 135112 225 306 8 639 (500) 43 746 876 
(1500) 938 136007 70 90 590 835 137049 99 
101 341 420 689 775 964 (300) 73 98 138014 
196 303 501 17 28 67 85 638 73 727 (1500) 907 
(500) 139006 126 447 513 45 652 761 82 816 
(300) 20 38 50 90 96.

140039 75 88 110 77 262 64 327 73 628 
737 141089 131 (500) 88 331 65 581 754 93 946 
142075 (1500) 179 401 15 42 676 747 937 
143114 32 36 294 (500) 329 401 61 515 (1500) 
681 910 144028 79 118 265 308 438 518 656 714 
71 98 832 43 145093 105 23 232 68 315 400 
68 87 92 542 57 769 864 146073 106 252 383 
593 613 28 734 892 991 (500) 96 147261 (500) 
490 519 20 644 760 824 87 148220 79 (1500) 
337 407 64 69 512 37 SO 700 4 21 902 149018 
130 68 272 340 378 700 26 943.

150058 108 228 69 333 516 49 67 649 
151155 224 42 88 423 (3000) 92 666 68 710 
(1500) 836 69 152275 525 26 (3000) 36 94 658 
765 (500) 69 75 835 88 921 153007 200 459 574 
777 803 91 975 93 154045 154 531 618 930 
155014 29 155 508 98 673 730 46 (3000) 981 90 
96 156122 203 309 (500) 64 499 536 (3000) 99 
669 89 710 34 37 892 157064 174 369 465 80 
694 710 831 158045 107 23 207 70 465 726 (1500) 
899 985 159035 (1500) 88 160 203 329 (3000) 465 
549 64 652 983.

160018 177 (300) 80 92 427 548 731 32 64 
873 94 927 161299 301 481 681 162018 277
(3000) 96 311 728 85 163103 259 (3000) 82 495 
504 666 808 40 164140 43 306 17 408 54 58 92 
503 97 752 825 911 53 165044 49 176 80 324
36 (300) 470 567 88 649 51 765 802 933 166014 
273 313 25 58 507 15 48 (3000) 621 729 836 
(1500) 49 58 167055 363 85 597 694 828 43 82
91 168004 35 37 204 325 91 463 75 82 512 (500) 
47 760 831 945 169035 66 87 188 (500) 231 476 
575 78 88 653 85 772 959 72 (500).

179031 32 389 91 550 54 634 52 775 995 
171121 49 60 251 440 571 622 59 92 756 810 919 
32 97 172050 298 921 173148 248 348 692 793 
(500) 174039 147 285 328 603 52 765 818 901 
34 63 175095 173 214 63 340 406 13 503 46
(1500) 71 72 (1500) 88 634 87 741 (500) 89 823 
942 176093 112 99 237 92 (300) 362 (300) 64
95 597 755 868 (3000) 962 177088 135 253 60
82 564 84 95 641 87 822 86 (1500) 178222 306
445 549 655 80 757 814 52 61 949 179248 531
52 626 38 58 879.

180000 22 27 78 117 (300) 613 181034 78
326 (500) 31 81 (1500) 84 500 1 26 619 897 985 
182074 77 89 352 441 512 87« 183028 176 78
294 476 516 648 803 57 184003 41 267 69
(3000) 307 421 651 712 845 906 27 74 82 86 
185165 86 233 469 566 81 (1500) 692 723 57 802 
60 (3000) 186143 337 42 44 59 530 50 56 691
707 83 815 95 910 187077 127 94 508 43 631
76 828 188398 526 62 (1500) 64 98 641 64 762 
78 91 804 189174 236 86 88 339 516 (300) 47
858 939 (3000).

tego tygodnia dosyć były wysokie, spadły przy 
o ń c u znacznie i mało jest widoków, żeby się 

takowe podwyższyły. — przeciwnie prędzej podle­
gną zniżce. Dowozy żyta nowego były odpowie­
dnio dosyć znaczne, ale mało było chęci pokupu, 

to z tej przyczyny, że tylko wilgny — a nawet 
mokry towar na targu podawano. Widoki zatem 

eksport żyta ustają zupełnie, przez co i handel 
miejscu bardzo utrudniony będzie. Interes zbo­

żowy tymczasem wcale jeszcze ożywić się nie może, 
dyż producenci żądają zanadto wygórowane ceny, 

kosumenci zaopatrzeni w towar stary i suchy, 
zupełnie się od kupna wstrzymują. J ę c z m i _e ń 
ucierpiał bardzo wiele na kolorze wskutek ostatnich 
deszczy i jakkolwiek kilka partyi nowego towaru 

zaofiarowano, to jednakże na towar ten nie 
ło wcale odbiorców. Owies stary bardzo po­

żądany. Rzepiu i rzepiku było bardzo 
mało na targn, a to, co było, był towar niesuchy 

niezdrowy, dlatego też od kupna towaru podo­
bnego zupełnie się wstrzymywano. W ubiegłym 
tygodniu płacono (za 1000 kilogr.) pszenicy tow.
średn. 166—176, tow. pięk. 180-182; żyto stare 
do 130, nowe 119—128; jęczmień 110—126; owies 
120—130; groch wrzący do 135, groch na paszę do 
115; taterka 125—130; łubin żółty do 70, łubin 
niebieski do 65; wyka 90 — 92; otręby żytnie (za 
50 kilogr.) 4,50, otręby pszenne 4,00.

Okowita. Po ostatnich ulewnych deszczach 
nastała obawa, że kartofle dużo ucierpią i wskutek 
tego ceny na okowitę cokolwiek się podniosły. Lecz 
wielkie realizacye na giełdzie berlińskiej a wskutek 
tego też i znaczna zniżka tamże, wywarły i na 
tutejszą giełdę znaczny wpływ tak, że przy końcu 
tygodnia notowania były niższe, aniżeli na początku. 
Obrotów prawie wcale nie było, gdyż interes oko- 
wiciany jest zupełnie spokojny. Interes konsump 
cyjny jest nieznaczny, a tutejsze fabryki sprytu 
bardzo mało tylko przerabiają. Tutaj notowano’ 
w miejscu bez beczki (fO-ta) 50,90, (70-ta) 31,10, 
na sierpień (50-ta) 50,90, (70-ta) 31,10, na wrze­
sień (50-ta) 51,10, (70-ta) 31 30.

Pozazfi, 11 sierpnia. (— Sprawozdanie 
giełdowe. —)

Stan powietrza : lekko zachmurzene.
Zyto bez handlu.
Cena wypowie,rtzialna ę—•—i Wypowiedziano
— cen n., na sierpień —,—, wrzesień-paździer- 

nik —.
Okowit* słabo.

Cena wypowiedz. —,—. Wypowiedziano — 
w miejscu (bez beczki) tow. opodat. —,— pł., 50-ta 
50,60 płac., 70-ta 30,80 płac., sierpień 50-ta 50,60 
płac., 70-ta 30,80 płac., wrzesień-październik 50-ta 
50,80 płac., 70-ta 31.00 płac.

(Sprawozdanie urzędowe).
Żyto. Wypowiedziano------centnarów. Cena

wypowiedziana —,— mrk., za lipiec —mrk. 
wrzesień październik —,— mrk.

Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% 
Tralles. Wypowiedziano------litrów. Cena wy­
powiedziana —, mrk. w miejscu bez beczki. 50 m 
opodatk. 50,50 mk, 70 m. opodtk. 30,70 -c.

Pezuzń, 11 sierpnia. Ceny mąki. ?e eam 
27,00. rżana 119—19,50 za 100 kilogr. 

Wrocław, 10 sierpnia 1888.
Żyto (za 1000 fust.i spok. wypowiedziano 

----- cent. Cena wypowiedziana — mrk.. na sier­
pień 127,— ofiar., sierpień-wrzesień 127,— ofiar., 
wrzesień październik 127,— żąd.. październik-li- 
stopad 130,— żąd., listopad-grudzień 132,— żąd,

Owies. Wypowiedziano------ ceat. na mie
giąć bieżący 120,00 ofiar., sierpień-wrzesień 117,0 
żąd., wrzesień-październik 115,— żąd.

Oli) rzepiowy cicho, wypowiedz.----- cena
w miejscu------żąd., na sierpień 52.00 żąd., sier­
pień-wrzesień 52,0 żąd., wrzesień-październik 50,50 
żądano.

Okowita (za 100 litr, a 100%) excl. 50 i 70 m. 
podatku kons., słabo, wypowiedziano —litrów 
upłyń, wypow. —,—, na sierpień (50-ta) 51,00 
żąd., (70-ta) 31,50 żąd., sierpień-wrzesień (50-ta) 
51,00 ofiar.. (70-ta) 31,50 ofiar., wrzesień-paździer­
nik 51.50 ofiar.

teaa wypowiedziana aa dzień II sierpnia: 
żyto ,27.— mrk., pszenica — mrk., owies 12000 
mrk.. rzep —.— m., oiói rzepiowy 52,00.

Cena wypowiedz, okowity (excl. 60 mk. podat, 
konsumc.) na dzień 10 sierpnia: (50-ta) 51,00 mrk, 
(70-ta) 31,50 mrk.

Ceny targowe z dnia 10 sierpnia 1988,

GJSPÜOÄBSWS HÄääÖLL ! PHZEÄ5YS«.

Schoneńskie 4-procentowe miejskie listy 
zastawne z roku 1886. Najbliższe ciągnienie 
odbędzie się 1 września. Przeciwko stratom 
kursu, wynoszącym przy losowaniu około 
procent, zabezpiecza bank pod firmą C a 
N e d b u r g e r. Berlin, F r a n z 8 s 
sche Str. Nr. 13, za premią 3 fen.
100 marek.

Poznań, 11 sierpnia. (Sprawozdań 
tygodniowe z obrotu ziemiopłodów) 
Wskutek pięknego i suchego powietrza w ubiegłym 
tygodniu, polepszyły się naturalnie bardzo widoki 
na suchy sprzęt. Żyto prawie zupełnie już sprzą­
tnięte, jęczmiona częściowo, a teraz właśnie gospo 
darze zajęci są koszeniem pszenicy, którśj sprzęt 
dla suchego powietrza zapowiada wcale nie zły 
plon. Dlatego też ceny, które na początk

pad 21% żąd. - Kawa goodaverage Santos z 
sierpień 60—, za wrzesień 58%, za grudzień 65— 
za marzec 55%. Usposobienie stale. Obrót 4000 
miechów.

Magdebnrg, 10 sierpnia. Cukier ziarnisty 
excl. worka 96% —, cukier ziarn. excl. 92% 
— —. cuk. ziarn. excl. 88% Rendem. —, .Drugi 
produkt excl. 75% Rendem, 18.50. Usposobienie 
spok. Mielona rafin. z beczką 28,25. Miel. Melis 
1 z beczką 27,25. Spok. Cukier surowy I. Produkt 
transito fr. statek Hamburg, za sierpień 14,-2/a 
żąd, 14.20 płac., wrzesień 13,85 płacono i żąd., 
październik-grudzień 12,52% płac., 12,60 żąd., listo­
pad-grudzień 12,45 płac., 12,50 żąd. Stale. Obrót 
tygodniowy w cukrze surowym 18,000 ctr.

xsîtan powito*»««
Dnia 10 sierpnia 1888 r. o 8 godzinie rano.

Stacy e.

Mulaghmore . . 
Aberdeen . . . 
Cbrystiansund . 
Kopenhaga, . . 
Sztokholm . . . 
Haparanda . . . 
Petersburg . . . 
Moskwa . .
Kork, Queenst.
Brest .................
Helder..............
Sylt....................
Hamburg. . 1
Swineminde . 2 
Nenfahrwasser. 
Kłajpeda. . . .
Paryż ..............
Mmaster. . . . 
Karlsruhe . . . 
Wiesbaden. . . 
Monachium . . 
Kamienica . . 5 
Berlin .... 4
Wiedeń.............
Wrocław. . . .

Pos tanowienia Z a 10 0 ki 1 0 gr amó w

miejskiój
Ciężki średni lekki towar

naj- naj- naj- n M- naj- nai-
deputacyi targów. wyż.

M|F.
niż.
M|F.

wvż.
M|F.

mi.
M|F.

wyż.
M|F.

niż.
M|F.

Pszenica biała I 17 30 18 10 16 90 16 40 16 10 15 90
, żółta 17 20 17 00 16 50 16 30 16 10 15 90

Żyto 12 60 12 •10 12 20 11 90 11 70 11 40
Jęczmień 13 30 12 80 12 30 11 30 1U 8.. 10 30
Owies 12 30 12 10 11 90 11 7C 11 5i 11 30
<4rocb 14 60 14 00 13 50 13 00 i )( 0 0

TOWAR
piękny I średni | pośledni

Postanowienia 
komisyi handlowej.

Barom
etr.

Wiatr.
Stan

powietrza.

|Term
. 0.

763
764 
758 
763 
760 
754 
760 
762

W.Płn.W. 5 
Płn. 1
Płd.Z. 5
Płd. 3
Z.Płn.Z. 2 
Płd.Płd.W.2 
Z.PłdZ. 2 
Płn.Z. 1

zachm.
zachm.
zachm.
zachm.
pół zachm.
zachm.
zachm.
bez chmur

13
13 
11 
17 
16
14
15
16

769 iW.PIn.W. 4'parno

763 Płd.Z. 
762 Z.Pld.Z. 
765 Płd.Z.
765 Płd.
766 Z.
765 ]Z,Płd.Z.

2¡pocbmurno 
31 pochmurno 
2 pół zaebm. 
2 pół zachm. 
1 pochmurno 
3jpół zachm

766 ! Płd.Płd.Z. lib?,z chmur 
769 Płd. 1 bez chinu’ 
769 I spokojnie, pogodne
772 Płd.W.
769 Płd.Z. 
767 Płd.Z.
770 Płn.Z. 
769 Płd.Z.

2 bez chmur 
2|pogodne 
2 pochmurno 
3bez chmur 
2 bez chmur

14

19
17
20 
20
18 
16

19
20 
18
17 
20 
20
18 
17

ł) Rosa, 2) Rosa. ’) Wczoraj w nocy burza. 
Wczoraj wieczorem błyskawica w dali.

Skała siły wiatru: 1 = lekki powiew 
2 = mały, 3 = słaby, 4 = umiarkowany, 6 = 
ostry. 0 = silny, 7 = mroźny, 8 = burzliwy 

burza, 10 = silna burza, 11 = gwałtowna
burza. 12 — orkan.

Pogląd na stan powietrza:
Stan powietrza mało się w ogóle zmienił. Pły­

tkie depresye leżą na Płd. od Irlandyi i ponad 
północną Skandynawią, a maximum leży tymcza­
sem bez zmiany ponad południowemi Niemcami. 
Ponad Niemcami i Austro-Węgrami jest powietrze 
spokojne, pogodne i suche i dosyć ciepło; znaczniej­
szych opadów nie było. Magdeburg i Kamienica 
miały burze.
Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu.

w sierpniu.

Data 
i godzina Barometr Wiatr Stan

powietrza
Temp, 

w. Cel.

10. Pop. 2 I 756,2 IPłdZ. słaby pogodne +26,7
10. Wie. 9 758,3 PłdZ. lekki pochmurno +21,8
11. Ran. 7 ] 755,6 |PłdZ. lekki zachm. +20,0 

Dnia 10 sierpnia maximum ciepła + 27°4 Cel.
n . minimum ciepła + 12°1 »
Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi wedhiu 

Pos. Zeit.“ jak następuje:
Powietrze ciepłe, niebo częściowo pochmurne 

pokryte, z częstemi deszczami, częściowo jasne i 
pogodne; słabe i mierne, czasami orzeźwiające wie­
trzyki. W nocy chłodno i mglisto. Pasami burze.

(Nadesłano).
Uwaga dla palących! Kto pragnie palić dobre 

papierosy i wyborne tureckie tytonie, niechaj knpuje 
wyroby z fabryki »VULKAN“ J. F. J. Komen- 
dzińskiegowDreźnie. _ (1828)

Amatorzy i znawcy papierozów.

Rzep ... 100 klg. 21 90 20 i 90 19 50 
Rzepik zimowy , , | 22 | 00 | 21 | 20 | 19 ] 60

Berlin, 10 sierpnia. (Sprawozdanie urzędowe.; 
a zen i ca, za 1OUO kilogr. w miejscu żąd. 164 

dń 178 mrk. według jakości; na miesiąc bieżący 
płacono —,—, wrzesień-październik płac. 167,75 do
166.75, na pażdziernik-listopad płacono 168,75 do
167.75, żąd. —, na listopad-grudzień płac. 170,00 
do 168,75. Wypowiedziano 20C ton. Cena wypow. 
166 — mrk.

Żyto za 1000 kilogr. w miej sen p). 126—135 
według jakości; na miesiąc bieżący płacono —, 
na wr ^sień-październik płacono 135,00—134,60, na 
pażdziernik-listopad płacono 136,25—137,00, 
listopad-grudzień płacono 138,25—137,50, na 
+ień styczeń płacono —,—. Wypowedziano 50
c::. Cena 133,—.

Owies za 1000 kil. w miejsca żąd. 116 do 
!48 według jakości, na miesiąc bieżący płacono
118.75, sierpień-wrzesień 166,50—116,25, na wrze­
sień-październik pł. 116,25 — 116,50, na pażdziernik- 
listopad pł. 116,25 - 116,50, na listopad-grudzień pł. 
116.50—1:6;00. Wypow. — ton. Cena —.

Knknrudza w miejscu płac. 123—138 we­
dług jakości, na miesisąc bieżący płac. 129,—, 
na wrzesień-październik płac. 128,—. Wypowie­
dziano ----- ton. Cena —.— mrk.

O 16 j rzepakowy. Za 100 kilogr. w miejscu 
bez beczki płac. 50,5 mrk., w miejscu z beczką 
—,—na miesiąc bieżący płacono 51,3, na wrze­
sień-październik pł. 50,6—51,0—50,7, październik-li- 
stopad pł. 50,6 - 50,9— 50,5, na listostopad-grudzień 
50,6 - 50,8—50,3, na kwiecień-mBj pł. —. Wy­
powiedz. 100 cent. Cena wypowiedziana 51,3.

Okowita opodatkowana. Za 100 litr, a 100 
pręt. = 10,000 litr. pret. w miejscu bez beczki płac,

,— mrk., na miesiąc bieżący płacono —,—, 
na sierpień-wrzesień płac. —,—. Wypowiedziano 

,— litr. Cena —. Nieopodatkowana, obciąż.
50 mrk. podat. konsum. w miejscu 52,3 mrk., 
sierpień płacono 62,0—51,3, na sierpie u-wrzesień 
płac. 52,0—51,3, na wrzesień-październik płacono 
62,2— 51,7, pażdziernik-listopad płac. 52,5—52,6, 
listopad-grudzień płac. 52,3—51,5—61,6. Wypow. 
90,000 litr. Cena 51,7. — Nieopodat. obciążona 
70 m. podat. konsumc. w miejscu 32,3—32,4 m., na 
sierpień płacono 32,3- 31,9, na sierpień-wrzesień 
płacono 32,3 31,9, na wrzesień-październik pła?. 
32,5—32.1, żąd. —, na pażdziernik-listopad płacono 
32,7—32,2, na listopad-grudzień płacono 32,5 do 
32,0. Wypowiedz. 60,000 litr. Cena 32,2.

Hamburg. 10 sierpnia. Okowita słabo, 
sierpień 20% żąd., sierpień-wrzesień 20% żąd. 
wrzesień-październik 20% żąd., październik-listo-

Telegram giełdowi®,
Berlin, 11 sierpnia 1888. (Kursa końcowe). 

Kurs z dnia 10
Pszenica stałej.

na wrzesień-październik. . . 167 50
na listopad-grudzień .... 169 50

żyto stalój.
na wrzesień-październik . . . 135 — 
na pażdziernik-listopad . . . 136 75 
na listopad-grudzień .... 138 —

IśJ rzep, stałej.
na wrzesień październik ... 50 90
na pażdziernik-listopad ... 50 70

Okowita słabiej.
eksportowa . ........................... 32 40
na sierpień-wrzesień .... 31 90
na wrzesień-październik ... 32 10
na listopad-grudzień .... 32 50
spożywcza............................... 52 50
na sierpień-wrzesień .... 51 70
na wrzesień-październik ... 51 30
na listopad-grudzień .... 51 60

Owies
na wrzesień-październik 

Wyp żyta wsp
Wyp.-tkowity kw.

eksportowa
spożywcza.

118 75 
50

60,000
90,—

11

168 25
170 -

135 60
137 -
138 60

51 -
50 90 

32 20
31 80
32 —
31 90
51 90
61 30
51 60
51 50

118 25

60,009
110,—

Kurs z dnia 9
Consol. 4%.....................................30
Poznańskie 4% listy zastawne . 103 1C
Poznańskie 3%% listy zastawne 102 20
Poznańsk e listy rentowe . . • 105 90
Austryackie banknoty ... 165 90
Austryaeka renta srebrna ... 67 60
Rosyjskie banknoty..................... 195 20
Rosyjskie consol. 1871 .... 97 75
Rosyjskie listy zastawne ... 88 90
Polskie 5% listy zastawne . . 59 75
Polskie likwidacyjne listy zast. . 53 30
Węgierskie 4% renta złote . . 84 —
Austryackie kredytowe akcye . 164 30
Austryackie francuskie koleje . 103 40
Lombardy..................................... 43 10
Usposobienie bardzo stałe

Szczecin, 11 sierpnia 1888. (Kursa końc.)

10
107 40 
103 W 
102 10, 
105 75 
166 25 
68 60 

195 
97 80 
89

53 60 
84 25 

165 
103,40 
43

Kurs z dnia
Pszenloa stalój.

na wrzesień-październik 
na pażdziernik-listopad

Żyto stalój.
na wrzesień-październik 
na pażdziernik-listopad 

Olej rzep, postęp, 
na sierpień. . . . . 
na wrzesień-październik 

Okowita spok. 
w miejscu spożywcza.

„ ekspertowa.
„ na sierpień-wrzes,
„ na wrzes.-paźdz. 

Petroleum
w miejscu

ek8p.
eksp.

10

172 -
173 -

131 50 
133 50

50 60 
50 -

52 40 
32 40 
32 10

12 85

11

173 5
174 '

132 i 
133’

6°
60 2

53,
S3
33

Dodc^
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